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Franciszek Łozowski 
Dyreklor Woj . Bibl. Publ. w Pozn aniu 

ZADANIA BIBLIOTEK W SWIETLE UCHWALY VI ZJAZDU 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Wytyczając kferunek dalszego socjalistycznego rozwoju Polski, 
VI Zjazd P olskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej nakreślił rów
nież zadania w dziedzinie kultury. Zaspakajanie potrzeb kultural
nych społeczeństwa, Zjazd uznał jako jedno z podstawowych zadań 
Partii i Rządu . Zjazd zaakcentował jednocześnie znaczenie i wpływ 
kultury na rozwój społeczny i ekonomiczny kraju, na pomnażanie 
sil twórczych narodu. Uchwala Zjazdu stwierdza z całą mocą jed
ność procesu rozwoju ekonomicznego, społecznego i kulturalnego 
kraju. Naruszenie tej j edności jest niedopuszczalne z punktu wi
dzenia wymogów harmonijnego rozwoju kraju. 

Z Uchwały VI Zjazdu Partii wynikają konkretne zadania dla 
wszystkich dziedzin kultury, w tym także dla książki. Uchwała 
stwierdza, że: "Należy podnieść rangę książki jako czynnika kul
turotwórczego, instrumentu socjalistycznego wychowania spole
czeństwa, jako integralnego składnika ogarniającej nasz kraj re
wolucji naukowo-technicznej". Podniesienie rangi książki oznacza 
automatyczne niejako podniesienie rangi bibliotek, gdyż posta
wione przed książką zadania w sensie jej popularyzacji realizują 
przede wszystkim biblioteki. 

Wśród zadań oczekujących biblioteki na pierwszy plan wysuwa 
się dalszy ilościowy rozwój czytelnictwa, a więc pozyskiwanie 
stale nowych czytelników i intensyfikacja wypożyczeń. Zadanie 
to stoi przed wszystkimi bibliotekami publicznymi, przy czym 
szczególnie dużo do zrobienia mają tutaj te biblioteki, których 
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wyniki działalności kształtują się na poziomie mzszym od prze
ciętnych wojewódzkich. Ilościowy rozwój czytelnictwa zawsze 
ważny, nabrał w świetle Uchwały VI Zjazdu Partii szczególnej 
wagi i stał się czynnikiem rozstrzygającym o awansie kulturalnym 
szerokich rzesz społeczeństwa w ogóle. Swoje usiłowania w kie
runku poszerzenia sfery oddziaływania i dalszego rozwoju czytel
nictwa, biblioteki powinny adresować przede wszystkim do czyn
nych zawodowo robotników i chłopów oraz do młodzieży pracują
cej. W tych środowiskach bowiem, poziom czytelnictwa jest ciągle 
zbyt niski , a przecież one, jako te, które wytwarzają, decydują 

o obliczu dnia dzisiejszego kraju. Od ich poziomu kulturalnego 
zależy więc wiele, zależy także jutro Polski. 

Pozyskiwanie czytelników ze środowisk produkcyj nych, jeśli 

ma przynieść efekty, musi mieć charakter planowy i ciągły, i za
sadzać się tak na przedsięwzięciach zbiorowych jak i indywidual
nych ze strony bibliotekarza. Prowadząc tę pracę winna przy
świecać nam myśl, że żyjemy w czasach, w których nie możemy 
sobie pozwolić na bierne czekanie aż wszyscy potencjalni czytel
nicy sami przyjdą do bibliotek, ale musimy im w tym pomóc, 
musimy wpływać na uświadamianie ludziom pracy potrzeby czy
tania i w ten sposób przyspieszać proces kulturalnego dojrzewania 
mieszkaI1ców miast i wsi naszego kraju, regionu, powiatu. 

Obok zadań ilościowego rozwoju czytelnictwa, z Uchwały VI 
Zjazdu Partii wynikają dla bibliotek również zadania jakościowe. 
Oznacza to, że nie możemy się zadowalać tylko tym, że ludzie 
czytają w ogóle, ale coraz większą uwagę zwracać musimy na to, 
co jest przedmiotem lektury naszych czytelników. Inaczej mówiąc, 

chodzi o to, abyśmy w sposób przemyślany, w coraz szerszej skali , 
kierowali zainteresowania czytelników ku literaturze trudniejszej, 
ale bardziej wartościowej , tak z punktu widzenia wc:llorów arty
stycznych i wychowawczych, jak i poznawczygh. Jeśli idzie o lite
raturę beletrystyczną, to nie gubiąc z pola widzenia klasyki, nadal 
winmsmy koncentrować uwagę naszych czytelników przede 
wszystkim na beletrystyce współczesnej o dużych wartościach 

wychowawczych i rekreacyjnych. 
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W niczym nie zaniedbując zadaIł \V zakresie systematycznej 
populary:;.;acji dobrej książki beletrystycznej i pielęgnując nasz 
niewątpliwie duży w tej dziedzinie dorobek, musimy być jednak 
świadomi tego, że najważniejsza jest dzisiaj sprawa upowszech
niania książki naukowej i popularnonaukowej, książki, k tóra po
szerza hOl'yzonLy wiedzy ludzkiej, czyni ludzi mądrzejszymi, po
maga w pl'acy i pozwala lepiej orientować się \V problemach kraju 
współczesnego świata. Potrzeba poloże!"'.ia wiG!~szego nacisku na 
upowszechnian ie książki niebeletryslycznej wiąże się bezpośrednio 
z r zuconymi pl'zez VI Zjazd Partii hasłami permanentnego kształ
cenia i rewolucji naukowo-technicznej . Realizacji tych haseł nie
podobna sobie wyobrazić bez udzialu książki, a zwłaszcza bez 
udziału ks i ążki bibliolec2:ilej. TvIo~. J1a na\vec :~aryzykować twierdze
nie, że urzeczywistni.enie ~ych wielki.ch zadań rozstrzygających 

o przyszłości Polski i je j pozycji \v świecie, zależeć będzie w po
ważnym stopniu od biblotek, od tego, w jakim stopniu i z jakimi 
efektami \~JąCZ4 się one do podniesienia poziomu edukacji na
szego spoleczeńst ,va . 

Praktyczne zadania bibliotek w dziedzinie intensyfikacj i czy
telnictwa literatury naukowej i popularnonaukowej sprowadzają 

się do podejmowania nowych inicjatyw własnych oraz pełnego 
wykorzystania możliwości, stwarzanych bibliotekom przez różnego 
rodzaju insty tucje i organizacje w środowisku. Przez te ostatnie 
należy rozumieć szkoły, organizacje społeczne i gospodarcze oraz 
stronnictwa polityczne i Partię, których działalność wymaga 
wsparcia książką. Chodzi tu więc o zabezpieczenie w książkę 

wszelkich form szkolenia zawodowego i politycznego, chodzi o lep
szą obsługę młodzieży uczącej się i studiującej. Szczególnie ważne 
zadania ciążą na bibliotekach, zwłaszcza w zakresie obsługi czy
telniczej ludzi studiujących zaocznie, mieszkających zdala od 
ośrodków akademickich i mających w związku z tym utrudniony 
bezpośredni dostęp do zbiorów bibliotek szkół wyższych. Ludziom 
tym winniśmy daleko idącą pomoc i specjalne traktowanie ich 
potrzeb. 

Realizacja zadań wynikających z U chwały VI Zjazdu Partii 



wymaga od bibliotekarzy nowego podejścia do szeregu zagadniell 
warsztatowych, w tym do polityki gromadzenia zbiorów i takiego 
ich doboru, by w pełni zabezpieczały potrzeby w dziedzinie inten
syfikacji czytelnictwa literatury niebeletrystycznej. Nowe podej
ście ze strony bibliotekarza musi też towarzyszyć bibliotecznej 
służbie informacyjnej, która w sposób maksymalny winna ułat
wiać czytelnikowi poruszanie się VI coraz bogatszych zbiorach na
szych placówek l naprowadzać go na to, co może i powinno czy
telnika zainteresować. Do zagadnień, wymagających nowego nań 
spojrzenia, należy też propaganda biblioteki i czytelnictwa w śro
dowisku, która generalnie rzecz biorąc ciągle jest niedostatecznu, 
a VI każdym razie za mało ofensywna. Tymczasem VI warunkar:h 
istnienia coraz prężniejszych środków masowego przekazu i in
nych urządzel1 kulturalnych, a zatem możliwości wyboru ze stro
ny konsumentów kultury, propaganda usług bibliotecznych jest 
często czynnikiem rozstrzygającym o powodzeniu biblioteki 
w ślodow isku. 

Aby skutecznie wcielać w życie Uchwałę VI Zjazdu Partii, b~
bliotekarze muszą się systematycznie dokształcać i podnosić na ~ej 
drodze swoje kwalifikacje ogólne i zawodowe. Jest bowiem rzeczą 
zrozumiałą, że aby aktywnie rozwijać czytelnictwo, zwlasz:::za 
czytelnictwo li teratury niebeletrystycznej, bibliotekarz musi sam 
wiedzieć coraz więcej. Musi on z jednej strony znać swój księgo

zbiór, by mógł go odpowiednio propagować wśród czytelnikóvv, 
z drugiej zaś strony orientować się w m etodyce pracy z czytelni
kiem, by właściwie go obsłużyć . To zaś wymaga systematycznego 
śledzenia nowości wydawniczych i c i ągłego uzupełniania wiedzy 
fachowej , w tym także wiedzy z zakresu dyscyplin pedagogicz
nych. 

Podjęcie przez biblioteki publiczne szeroko rozumianej pro
blematyki oświatowej i konsekwentne jej propagowanie poprz\.'z 
książkę, obok trudnych do przecenienia korzyści społecznych, może 
i na pewno przyczyni się do podniesiena autorytetu bibliotek 
wśród społeczeństwa oraz umocni ich pozycję, jako ośrodków życia 
intelektualnego w środowisku . 
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Piotr Wasilewski 
Dyrektor PaIistwowego Ośrodka 

Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie 

ROLA KSIĄŻKI W ŻYCIU WSPÓŁCZESNEGO CZŁOWIEKA 

Ginęły państwa, społeczeństwa, 

plemiona i narody, a książka 

pozostawała . Rosła ona i rozwi.
jała się z postępem ludzkości . 

Aleksander Herce:1 

Uchwałą XVI Konferencji Genewskiej UNESCO ogłosiło rok 
1972 Międzynarodowym Rokiem Książki. Ma to być rok szczegól
nie ożywionej działalności wszystkich organizacji krajowych i mię
dzynarodowych na odcinku dalszego rozwoju ruchu wydawnicze;so 
i czytelnictwa, podejmowania prac badawczych dotyczących roli 
i znaczenia książki w życiu społecznym, politycznym z uwypukle
niem wagi słowa drukovvanego dla sprawy pokoju, współpracy 

i zrozumienia między narodami. 

"V Polsce, podobnie jak w innych krajach socjalistycznych, 
Mi(~dzynarocłowy Rok Książki wiążemy z hasłem: "ksiqżka dla 
wszy slldch". 

Szczególna rola przypada w tym roku placówkom kulturalno
-oświatowym, a przede wszystkim bibli otekom publicznym. Na
l eży więc wykorzystać wszystkie dostępne środki i formy pracy 
mające na celu dalszy rozwój bibliotek i czytelnictwa. Słowem 
biblioteki w Międzynarodowym Roku Książki powinny stać się 

ośrodkami krzewienia wiedzy o książce. 

(Książka, jako skarbnica myśli ludzkiej , przechodziła w ciągu 
kilku tysięcy lat swego istnienia różne formy rozwoju. Jej dzieje 
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podzielić można na dwa zasadnicze okresy: książki rękopiśmiennej 
i książki drukowanej. 

P owstanie książki rękopiśmiennej nie da się ściśle określi ć , jest 
ono nierozłącznie związane z powstawaniem sposobów zapisywa·
nia myśli ludzkiej, z rozwojem kultury poszczególnych narodów 
i państw. 

Sumerowie - pierwotni mieszkańcy Mezopotamii - posiadali 
własny sysLl:! rn pisma już w ezwarLym Lysiącll:!ciu p.n .e . Było lo 

pismo klinowe, które rozwinęło się z pisma obrazkowego. Kulturę 
Sumerów przyjęli Babilończycy a następnie Asyryjczycy. Do dzi
~.iejszego dnia zachowało się wiele tabliczek glinianych pokrytych 
pismem asyryjsko-babilońskim. 

W s larożyLnośc;l pisano również na tabliczkach drewnianych, 
skorupkach glinianych, na płytkach z wapienia i na skórze. 

W Indiach pisano na płótnie, korze, liściach palmy. 

Chiny znały sztukę pisania w III tysiącleciu p.n.e . Pisano ryl 
cem od lewej slrony do prawej na kosciach, skoru pkach żólwia, 

na rozciętych laskach bambusowych, na jedwabiu. 

Do naszych czasów nie zachowały się chińskie drewniane 
książki - spalono je z rozkazu cesarza. Książka zawsze by la prze
cież niebezpiecznym orężem walki społecznej i politycznej . 

Najstarsze książki egipskie miały formę zwoju i pisane były 
na papirusie, produkowanym z łodyg rośliny rosnącej nad Nilem. 
Do Grecji zwój papirusowy jako forma książki dotarł w VII wieku 
p.n.e. Taka też forma została przyjęta przez Rzymian. 

W okresie wspaniałego rozkwitu piśmiennictwa greckiego 
w V wieku p.n.e. książki wytwarzano z papirusu sprowadzanego 
z Egiptu. Później - około II wieku p.n.e. coraz częściej stosowano 
pergamin. Wyrabiano go ze skór zwierzęcych. Dawał on możliwoś\~ 
pisania po obu stronach. Nic więc dziwnego, że od IV wieku wcho·
dzi pergamin do masowego użycia, tak jak poprzednio papirus. 

Pergaminowe książki początkowo formowano w zwoje, później 
nadano im kształt kodeksu (z łac. codex - kloc, pień drzewa). 
Była to nowa forma książki, znacznie bardziej ekonomiczna od 
zwoju i już w V wieku stanowi jedyną formę książki. 
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Pierwsze kodeksy były niezgrabne, o jednej składce i malyrn 
formacie. Znpisywano je całkowicie nie zostawiając marginesów 
i paginowano początkowo tylko stronice nieparzyste kart. Tytuł 
umieszczano podobnie jak w zwoju na końcu tekstu. Zwyczaj 
umieszczania tytułu na początku dzieła rozpo\vszechnił się do
piero od V wieku. W kodeksie sLosowano barwną ilustrację oraz: 
pwiększone i ozdobione pierwsze litery zwane inicjałami. P owie
lanie książek polegało na icb kaligraficznym przepisywaniu piórem 
orlim, g~sim lub kruczym . 

Tak wykonana książka nie mogla być powszechnie dostępna, 
była unika tern o wielkiej trwałości i wartości ar tystycznej: co po-
7wolilo jej w części przetrwać do naszych czasów. 

Duży wpływ na dalszy rozwój książki wywarł wynalazek pa
pieru . Wynalazku tego dokonali Chińczycy. Umiejętność produk
cji pC1pieru dot arła do Europy około 1100 roku. Papier, jako pro
dukt znacznie tariszy, szybko zaczął wypierać pergam in. Książka 
wykonana z papieru stała się bardziej dostępna. 

Poczynając od XIV wieku czyLelnictwo obejmujące dotychczas 
jedynie kler, przenika do nowych \V<lrstw spolecznych. Nowi czy
telnicy i posiadacze książek to szlachta, mieszczaństwo. Pragną 

oni nie tylko książek o treśc i religijnej lecz również umilających 
"ycie, dających rozryv ... kę, budzących wyobraźnię. 

Wynalazek druku w 1454 r. zapoczątkował nową erę w roz
woju książki. KSic1Żki wydrukowane między rokiem 1454-1500 
noszą nazwę inkunabułów . Były one podobne do książek ręko

piśmiennych. Cena książki na Zachodzie Europy utrzymywała si<; 
jeszcze na takim poziomie, że była dostępna ludziom bogatym. 
Przeciętny nakład książki przekroczył 1000 egzemplarzy. dopiero 
w połowie XVI wieku . Pierwszymi wydawcami książek byli księ
garze. Autor książki nie otrzymywał honorarium za nią i mógł 
liczyć jedynie na pomoc finansową kogoś możnego, któremu swą 
książkę dedykował. 

Z biegiem czasu zwiększa się ?:apotrzebowanie na zasięg książkI, 
zmienia się jej forma i rozszerza się grono ludzi zatrudnionych 
przy jej produkcji. Pojawia się postać wydawcy, który spycha 
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postać księgarza i drukarza do roli podrzędnej. W następstwie 

tego procesu powstawać zaczyna zawodowe pisarstwo. Tacy pisa
rze jak Johnson, Diderot wysuwają zagadnienie praw autorskich 
i prawa wlasności dzieła literackiego. 

W końcu XVIII wieku fale rozmait.ych ruchów rewolucyjnych 
stawiają zagadnienie czytelnictwa jako najbardziej palącą po
trzebę, a seria wynalazków w latach 1800-1820 zrewolucjonizo
wała całą technikę drukarską - pojawia się prasa metalowa, walec 
drukal.'ski, pedałówka, maszyna drukarska o napędzie parowym. 

Dla myśli rewolucyjnej 1349 roku ksi8,żka stala się podsta\vo
wym symbolem. Wiadomo już było, że droga do wolności prowa
dzi przez zdobycze kulturalne, przez naukę, dla upowszechniania 
których potrzebna jest książka i prasa.) 

Wiek XX przyniósł niespotykany dotąd rozwój prasy oraz staly 
wzrost nakładów książek. Dziś kraje przodującej nauki i techniki, 
to kraje, w których wydaje się ogromną liczbę książek i czaso
pism. Oto dane zaczerpnięte z ciekawej pracy francuskiego autora 
Roberta Escarpita, "RewoJuc ja ksiqżki". 

Ilość roczna \vydanych tytułów książek 

Tabela l 

Kraj 1950 1965 

Związek Radziecki 43100 76 101 
USA 11 022 54376 
Chiny Ludowe 2507 50000 
Anglia 17072 26314 
NRF 14094 25996 
Japonia 13009 24203 
Francja 9993 21 :151 
Polska 5218 a 509 

są jednak części świata i kraje, w których książka nie jest 
dostępna dla każdego człowieka. Według danych UNESCO z 1970 
roku siedem państw: ZSRR, USA, Anglia, Francja, Japonia, NRF 

14 



: Hiszpania wydaje razem połowę książek , k tóre ukazują się w ci~l

gu roku na świecie . Tymczasem ludność tych państw stanowi tylko 
piątą część ludności naszego globu. Natomiast w Azj i, Afryce 
i Ameryce Południowej, gdzie mieszka 80~~ ludności naszego globu, 
ukazuje się zaledwie czwarta część ogólnej produkcji książek. 

W Ameryce Południowej na 100 tys. mieszkańców wydaje się 

rocznie 7,5 tytułów książek, vv Azji - 5 tytułów, a w Afl·yce - 2, 5. 
W tych ostatnich krajach Międzynarodowy Rok Książki będzie 

mial szczególne znaczenie. 

Wiek XX, obok wzmożonego ruchu wydawniczego w niektó
r ych państwach, przyniósł gwałtowny r ozwój środków masowego 
przekazu, jak film, radio i telewizja. W związku z tym niektórzy 
uczeni przepowiadali zmierzch epoki słowa drukowanego. Jednak 
dane statystyczne o systematycznym wzroście nakladów książek, 

wzroście liczby bibliotek i czytelników - stanowczo przeczą temu. 
Radio i telewizja coraz bardziej przyczyniają się do popularyzacji 
dobrej książki. Dzięki fi lmom opartym n a treści dzieł literackich, 
informacji o książce w radio i telewizji - wal"tościowe pozycje zni
kają z półek księgarskich nieraz w ciągu jednego dnia. 

Nie zna jdziemy w n aszych dziejach okresu, w którym tak buj
nie powstawały biblioteki i tak licznie korzystali z nich czytel
nicy . Tu należy przypomnieć, że kulturę narodu mierzy się nie 
tyle wartością jego li tera tu ry, co rozpowszechnieniem książek, 

ruchem w ydawniczym i czytelnictwem. 

Wzrost bibliotek, książek , czytelników i wypożyczeń w Polsce 
na przestrzeni ostatnich lat obrazują następuj ące dane: 

Tabela a 

1956 1961 1968 

biblioteki 42218 47482 50 841 
książki w tys . 39313 125 026 191 61 5 
czy leI n icy w tys. 8 164 10766 15994 
wypożyczenia w tys. 116214 164 970 249741 
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w ciągu 12 lat podwoiła się liczba czytelników i wypożyczel'l. 
Książka, dawniej dostępna dla eli ty, stala się dzi ś codzienną po
trzebą milionów ludzi - można by rzec - artykułem powszech
nego spożycia . Co piąty P olak korzysta dziś z biblioteki. Dla po
równania: w Anglii, Danii -- co czwarty obywatel korzysta z bi
blioteki . Ważny jest tutaj nie tyle skok ilościowy Pl'odukcji ksią
żek i czytelnictwa, ale przede wszystkim zasadn icza zmiana strul:
tury wydawanych książek i profilu. 

Nie jest rzeczą przypadku, że kole jnymi bestsellerami okazały 
się: "MaJa encyklopedja powszechna", " MaJy słownjk języka 

polskiego". że biją rekordy poczytności publikacje z zakresu 
najnowszej historii, wspomnienia i pamiętniki, leksykony, mo 
nografi e, cała bogata literatura faktu. 

Do popularyzacji książki i czytelnictwa przyczyniają się zapo
czątkowane w Anglii w 1935 roku tanie w ydawn ictwa kieszonkowe 
"Pingwin". Ten typ wydawnictw łatwy do przenoszenia i wyko
rzystania w pociągach i tramwa.iach rozpowszechni ł s i (~ w wi(:ks20-
~ci krajów. 

Dużym zain teresowaniem czytelników cieszą się ni ektóre serie 
w ydawnicze. Masową serią , jaka powsLala z inicjatywy Naczelnego 
Zarządu Wydawnictw, jest międzywydawnicza Biblioteka Klasyki 
Polskiej i Obce.i . zawierajw:a zeslaw najcenniejszych dz:ieł li terac
kich wydanych w odpowiednio wysokich nakladach. Pl anuje się 
wydanie międzywydawniczej serii poświęconej najwybitnicjszyl~l 

utworom powojennej litel'atUl'y pięknej. 

W związku z ogarniającą świa t rewolucj ą naukowo-tH:hniczną 

liczba książek i czasopism będzie stale wzrastać. Pows taje wię(~ 

pytanie, jak poradzić sobie w tym przebogatym i różnorodnym 
świecie słowa drukowanego ? Jak wybrać to, co nas interesu je. 
znaleźć książkę, której szukamy? Stoimy więc przed kon ieczno
ścią zdobywania umiejętności posługiwania się informatorami, 
przewodnikami, bibliografiami, skorow idzami itp. Musimy uczy(: 
się czytać szybko, opanować sztuk<~ czytania selektywnego. 

Nie zastąpi książki lektor radiowy lub telewizyjny, który czy ta 
tekst z przeciętną szybkością g tys. słów na godzinę . Natomiast 
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średnio wprawiony czylelnik przyswaja sobie w ciągu godziny 
trzykrotnie większą porcję informacji, co ni e jest rzeczą bagatelną 
w wyścigu z czasem. 

Stoimy też przed zagadni eniem upowszechniania czytelnictwa 
selektywnego, polegającgo na wylawianiu z tekstu tego, czego nie 
7namy, tego, co najważniejsze i naj istotniejsze. Znamy stosunek 
do książek Włodzimierza Iljicza Lenina. Wśród wspomnień ludzi 
najbliższych Leninowi i jego współpracowników znaleźć można 

wiele relacji świadczących o czytelnictwie Lenina i roli, jaką wy
znaczy ł ksiclżkom w edukacji społecznej. Olga Lepieszyńska wspo
mina, że w ciągu dwóch dni wspólnej podróży , Włodzimierz Iljicz 
przeczytaJ. tyle kisqżek, że komuś inn2mu starczyłoby na kilka 
miesir;-cy . Na zwróconą uwagę, że czyta tak szybko, że wygląda na 
to jakby t ylko przeglądał , przerzucał lekturę, Leni n odpo\viedzial' 
"Czy lam i stotnie szyb iw. Przyzwyczailem się do tego. Muszę lw
niecznie czylać bardzo dużo. Lubię i muszę. I właśnie dlatego 
nie 1110111 prowa czytać powoli". To klasyczny przykład czytania 
selektywne go , które pozwalało Le ninowi korzystać z wielu zbio
rów, z licznych bibliotek. Helena Staso wa, przez dłu.ższy czas se
kretarka osobis ta Lenina, pisa,ła w swoich wspomnieniach, że 

Włodzimierz Ilj ic z prosił "o przypilnowanie, aby go stale infor· 
mowano o nowych ulwzujqcych się lltworach literackich". Utwo
ry Le, radzieckie i obce, nie wyłączając poezji , czy tal. 

Lektura różnych r odzaj ów książek ma ogl'omne znaczenie. 

- Ma ona znaczenie przede wSL:ystkim jako czynnik kształ
cenia myśli i krytycyzmu, rozszer/:ania horyzontów wiedzy, 
zdobywania materiału do porównań i wniosków, 

- Ma ona - po wtóre - doniosle zanczenie dla rozbudzenia 
za in Leresowal'l i zamiłowań. Dzięk i książce świat i życie staje 
s ię b,wdzie j inLeresujące. bogatsze. 

- Ma ona - po trzecie - wielkie znaczenie dla kształcenia 
uczuć i wyobraźni, najbardziej zaniedbanych w wychowaniu 
stron osobowości. Szczególną jest tu rola literatury pięknej, 
ale i li teratura naukowa może być w tym zakresie wykorzy
sLana . 
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Odnaleźć siebie, zobaczyć siebie w czytanych książkach - to 
bardzo powszechne i bardzo stare pragnienie wielu czy telnikó\\'. 
1 właśnie książka, bardziej niż cokolwiek innego, potrafi ukazać t~ 

wieloraką rzeczywistość naszych czasów - w nauce, sztuce, tech 
nice, gospoda rce, polityce. " Kto obcuje I' wielkim i pisarzami, po
etami, my~JjcieJami, uczonymi - j ednoczy się z tym, co w naro
dzie j eli l najpo l ężniejsze i najbardzie j lwórcze" -- mówi Halina. 
Ra1dlińska w swej pracy p l. "Ksiqżlw w.ś ród lu dzi". Tylko czło
wiek świaLły, rozumiejqcy złożoność zjawisk przyrodniczych , 
społecznych i kulturalnych może budować lepszą przyszłość. 

Od wielu już la t rea lizujemy u nas hasło : "Polska krajem ludzi 
kszl ałcQcych się". Musimy w szybkim tempie ou robić zani edba.
nia n(l ty m odcinku z minionego okresu. Dziś w li cznych szko
łach za s i adaj ą w ~awkach ludzie, k tórzy kosz tem wyrzeczeń 

i ogromnego wysiłku uzupe lni ilją swe \vykszta.łce ni2 . Nawet 
U k Ol I CL(~ :lje uniw ers y te tu nie wystarcza dzi ś , ażeby dłuższy czas 
pełnić odpowiedzialne funkcje lub zajmovvać kie ro wnicze stano
wiska . Dla a,bsolwentów szkół wyższych wprowadza siG studia 
podyplomowe. Dziś nie ma takiego zawodu, tClki 2j prRcy, k tór a 
nie wymagałaby stałego dokszta.łcania się · "Jes l eśmy skazan i na 
samoklizla lcenie" - pisze B. Suchodolski w swej pracy "Wycho
wanie dla przyszlo,ści". 

Do niedawna povdarzaliśmy przysłowie: "Klo nie idz ie na
przód , ten się cola". Dziś należy mówić: "Klo nie biegnie naprzód, 
ten się cola". Dotrzymać kroku gWćl,ltownym zmianom zachodzą 

cym we wszystkjch dziedzinach wiedzy, pozwoli nam i pomoże 

właściwie dobrana książka . 

Szkoła daje tylko fundament, na którym każdy człowiek bu
duje własny gmach wiedzy, którego cegiełkami są przeczytan~ 

książki a ich spoiwem własne doświadczeni e życiowe . Człowiek 

naszych czasów w obliczu ogromnych przeobrażeń społecznych, 

ekonomicznych i technicznych intensywnie szuka sensu życia, 

stara się lepiej zrozumieć świa t, w którym żyje. Razem z przeży·
ciami bohaterów, byleby to byli bohaterowie auten tyczni, czytel
nik przekształca własne życie. Nic dziwnego, że w Polsce w ok,'e-
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sie zaborów i niewoli nasi wielcy pisarze, poeci i dramaturdzy 
zostali wieszczami narodu. Ich mądrość i ich prorocze wizje pod
t rzymywały du cha narodu , uzbra jaly go w oręż świadomości, 

uczyły walczyć o mie jsce własnego narodu wśród wolnych nai"U
dów świata. 

Wielki e dzieła literackie przes tają być własnością jednego na
rodu. Wi elcy pi sarze i ich dziela stają się dziełami ogólnoludzkimi . 
To Maksym GOfki, tak chętnie czytany w Polsce , mówił: "Kochaj
cie ksiqż]\ę , bo ona jak piZyjaciel pomoże wam zorien tować się 

w bu rzliwej plqtaninie myśli, uczuć i zdarzeń. Ona nauczy was 
szacunku dla siebie i dla człowieka, ona uskrzydli wasz rozum 
i serce milo.ś c iq do człowieka i do świat a .. . Kochajcie ksiqżkę, 

ź ródło wiedzy - bo j edynie wiedza może uczyn ić z nas duchowo 
silnych, uczciwych, rowmnych ludzi, którzy potrafio. szczerze 
kochać człowieka, szanować j ego trud i całym sercem podziwiać 
owoce j ego nieustannej, wspaniałej pracy". 



Wladysta\v Ochmat'Jski 
Zawodowe Studium Pedagogic~ne 
przy Akac1ernii Rolniczej w Po;maniu 

ROLA KSIĄŻKI W UPOWSZECHNIANIU WIEDZY ROLNICZEJ 

(Cz. I) 

Przez wiedzę rolniczą, nEljogólniej biorąc, należy l"O:LUllltf;C 

:;;espół, czyli uporządkowany i logicznie z sobą powiązany zbiór 
wia.domośc i odnoszących si(~ cio gospodarowania na roli. W cizi
E;iejszej wiedzy rolniczej wyróżnić można: 

l. elementy deskryptyczne, opisowe, a wi~c l'óżnego rodzaju 
informacje (np, o wynikach doświadczcll polowych) i w iadomo3ci 
(np, o narzędziach rolniczych, ich budowie i działaniu, o glebie, 
o nawozach itp,); z formalnego punktu wichen ia są to zdania 
i twierdzenia utrzymane w trybie oznamującym; 

2. elementy normatywne, a w ip,c reguły i zasady postępowa
nia, jakich w.inien przestrzegać rolnik w procesie produkcyjnym, 
praktyczne wskazówki i zlecenia, swego rodza,ju recepty i sło

wem, z form alnego punktu widzenia są to zdania utrzymane 
w trybie rozkazującym i 

3. elemenly eksplikatywne , CI więc wyjaśnienia, określonych 

zjawisk występujących 'IN procesie produkcji roślinnej i zwie
rzęcej, związków zachodzących między e lementami procesu pro
dukcyjneqo, s ł0wcm v/szy c:tkio Z(lelni,l rlilj<lCe odpowiedź na py
tan ie: dlaczego tEl k jest, dlaczego na leży tU,k, a nie inaczej po
s tępować? I one utrzymane są VI trybie oznajmiającym. 

"Vieciza rolnicza jest tak stara, jak stare jest rolnictwo rozu
mi ane jako dziedzina dziaJalności produkcyjnej człowieka. Pow
stajqc równolegle z tą działalnością wytwórczą - wiedza i'Olni-
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cza była początkowo luźnym i nieuporządkowanym zbiorem 
wiadomości i wska,zówek (recept) dotyczących gospodarki rolnej, 
wyrosłych z praktycznie zorientowanej refleksji nad produkcją 
rolną· Zaw i e rała wic;c tylko składnik i opisowe i normatywne 
Elementy eksplikatywne wjedzy rolniczej zaczyJ1i1ją wys tępo wa.ć 

dopiero od pojawienia się teoretycznie zorientowanej refleksj i 
n ad procesami zachodzącymi w toku produkcji rolnej . t zn. od 
ukaza nia, się pierwszych książek rolniczych. Jest ich sporo 
w dziele najwi ększego rzymskiego pisarza rolniczego L. J. M . Co
lume lli De re ru sli ("(l }ibrj XlI. 

Opisowe i normatywne elementy dzisiejszej wiedzy rolniczej 
bazują na ścisłej obse rwacji zja,wi sk przyro dniczych , na doświad 

czeniu kontrolowanym, podczas gdy dawnie j opierały si ę wy
łącznie na dośvviadczeniu potocznym , niezamierzonym , na tzw. 
empirii. Elementy eksplika.tywne wiedzy rolnicze j zaczerpnięte 
są z Leoretycznych nauk przyroJniczycll, takich jak botanika, 
zoologia, chemia, fizyka, biochemia , fizjologia i in . N a nich to 
opierają s i ę współczesne nauki rolnicze, które mają charakter 
stosowany, bezpośrednio służący praktyce. Początki niektórych 
n auk przyrodn iczych (np. botaniki) są bardzo odległe, j ednakże 

w łaśc iwy ich rozwó j przypada na koniec XVIII i na XIX stule 
cie. Inne , jak np. llioche mia, powstały dopiero w wieku XX. Dla
tego też składniki eksplikatywne zajmują stosunkowo skromne 
m.iejsce w ca loksz Łałc ie wiedzy rolniczej. Rozwój nau k.: przyrod
niczych powoduje zrozumia łe zmiany w tej grupie składników. 

Zakres rzeczowy da,wnej wi edzy rolni czej był bardzo szeroki' 
obejmował całokształt gospodarstwa wiejskiego. Dzisie.i sza wie
dza rolnicza obejmuje produkcję roślinną , w zasadzie tylko polo
wą (wiedza, ogrodnicza stanowi dzisiaj samodzielną już gałąż 

wiedzy rolniczej) i produkcję zwierzęcą. Trzecią, coraz ważniej
szą częścią składową współczesnej wiedzy rolniczej są wskaza
nia z dziedziny ekonomiki i organizacji produkcji roślinnej 

zwierzęcej (dotyczy to również wiedzy ogrodnicze j) . 

Upowszechnianie wiedzy rolniczej jest to działanie społeczne, 
w którym powołane od tego celu instytucje (np. rolnicze rejo-
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nowe zakłady doświadczalne, wyższe szkoły rolnicze , instytuty 
naukowe, związki branżowe producentów rolnych - bodowców 
bydła, trzody chlewnej, koni itp.) i kompetentne osoby przeka
zują określone treści poznu'wcze rolnikomindywiclualnym, pra
cownikom PGR i członkom rolniczych spółd zielni produkcyjnych . 

Mówiąc o działąlności upowszechnieniowej milmy na myśli 
przede wszystkim pozaszkolną oświatę rolniczą. Pamiętać jednak. 
trzeba, że w ramach nauczania szkolnego ną szczeblu podstawo
wym (szkoły przysposobienia rolniczego, zasadnicze szkoły rol
nicze), średnim (technika rolnicze i pokrewne) i vlyższym (wyż· 

sze szkoły rolnicze) przebiega również proces upowszechniani3, 
wiedzy rolniczej różniący się od procesu pozaszkolnego Pi'zede 
wszystkim długotrwałością oddziaływa.nia na. wychowilllka i sy ·· 
stemutycznością procy dydaktycznej. 

W pozaszkolne j oświacie rolniczej stosuje się różne formy 
nauczania, np. szkolenie specjalisl yczne , kursy Ila tYLui mistrza 
- rolnika itd. Pracownicy poza.szkolnej oświaty rolnicze j posł u 

gują się w 6wej pfilCy różnymi metodami (np. metodą wykładu, 
pogadanki, dyskusji, prelekcji, pokazu, demonstracji) i post ępują 
zgodnie ze sformułowanymi przez pedagogikę zasa.dami czyli pra
wami nauczania (np . zasada pogl ądowości, zasada łączen ia teo ri i 
z praktyką). WykorzysLują wreszcie różnorodne. środki na,ucza 
nia, jak np. film, fotografiu , magnetofon, plansze, wykresy, żywe 
słowo , książka, czasopismu fach owe itd. 

Instytucje upowsze chniające oraz formy, zasady, metody, 
środJ : i i przek.azywane treści w inny tworzyć spójny wewnętrz
nie system upowszechniania wiedzy rolnicze j . W k ra ju naszym 
nie ma takiego powszechnego, jednolitego systemu. Oba. sektory 
rolnictwa uspołecznionego (państwowe gospodarstwa. rolne i rol
nicze spółdzielnie produkcyjne) posiadają własne systemy. Istot
ne znaczenie z plmktu widzenia wzrostu produkcji rolnej ma 
utworzenie spra,wnie działającego systemu upowszecbniania 
wiedzy rolniczej w sektorze indywidualnym, który obejmuje 
około 84% ogółu użytków rolnych w kraju. Rzeczą celową wyda.· 
je się powołanie do życia na szczeblu wojewódzkim społecznych 
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Ol Y ćll"j W (komi sji) koord ynujących. działalnoś ć upmvszeclmie
niową we wszystkich trzech sektorach rolnict wa. 

Głównymi, bo docierającymi bezpośrednio do producentów 
skła,dnikam i systemu upowszechniania w sektorze indywidual
nym są: gromadzka służba rolna i rolnicze re jonowe zakłady do
świadczalne (w województwie poznańsk im RRZD wSIelinku) 
7 ich wyć: ( )ko 1<\ :a li [jkowan,) "l u żoc\ inspek lOl'o-ik cl . \Va;:.112' 11 1 prLc:lO 
:Ld,d aniem jes t wszechstronne doskon ć1 1 e nie form i metod ich dzia
łalnoś ci . Upowszech ni"ni c t reści l1 C\lcży wzbogacC\ć przede wszyst-
1< im o nOrrlli.ltywne i e ksplikatywne elementy wiedzy rolniczej 
z zakresu ekonomiki i orgr1Dizacji indyv,'idualnych gospoda.rstw 
roln ych. \"1 S ZC ~' S i- 'j' m t 2 :: ::: i1 ~, ro s i c tr 7:CDo. pr :: c l: ,: zy\'; a ć rolrdcowi 
e lementy ek:splikatywne wiedzy agro- i zoo technicznej gdyż 

mają one dużą si ł ę przekonywa,l1i a . Dążyć na leży również do 
Tw i ększenia arsenał u środków us>0wszechniania , przede wszyst
kim o tzw. środki audiow izualne. 

Naj poj(:żnicjszym środkiem oddziałY"lania na innych ludzi 
w procesie upowszechniania wiedzy rolniczej - obok dobrego 
przykładu - jest niewątpliwie żywe słowo. Na drugim miejscu 
postawić na leżałoby słowo drukowane , którego wpływ nie jedno
krotni e jest na,wet silniejszy niż s łowa żyvvego, gdyż. jak to za
uważyli .iu·l. Rzymianie, v erba vol(lnt , scripta mane!1 t . Sugestyw
ność oddziaływania słowa drukowanego - ga.zety, czasopisma, 
książki fachowej - jest szczególnie duża na wsi, gdzie książka 
i gazeta były dąwniej rzadkością, a sztuka czytania i pisania 
były wysoko cenione . 

Jaka była i jest rola książki fachowej w upowszechnianiu 
wiedzy rol!l! czej? Książka rolnic7U pojawiła. się na długo przed 
wynalazkiem druku. Znany szeroko w starożytności i wysok.o 
ceniony był, nie dochowany , niestety, do naszych czasów trak
t6.t o rolnictwie mędrca. kartagiński ego Magona. Znamy za to 
bardzo dobrze literaturę rolniczą rzymską, a przede wszystkim 
znakomite dzieło Katona Starszego De re rustica, słynny poemat 
o pracy na roli, Publiusza. Wergiliusza Marona pt. Georgiki, 
fascynującą Historię naturalnq Pliniusza Starszego, której XVIII 
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księga prezentuje i mponujący dor obek antyczne j myśli agro
nomicznej, dalej wielce u ży teczny, choć kompilac.yjny trak tat 
R. T. A.. Palladiu sza De r e ruslica, a przede wszystkim kapitalny 
podręczn ik pióra naj'l"v i ększego z rzymskich pisa rzy rolniczych 
L ] , ~.;L Cclumclli --- De r e ruslice libri XII. 

Dorobek tych autorów, znanych w historii pod nazwCl, slu jplo

res r eI um ru slikarum, przez długi czas pozostawał nieznany ludom 
rolniczym Eu ropy. Dopiero po przeszło tysiącu lat, pod wpływem 

prądu umysłowego O drodzenia nawiązu j ącego do t radycj i kul
turalnych Greków i Rzymian, zaczę t o się nim inte resować, naj
pierw we Włoszech, a potem w innyc h k rc;,j ach europe jskic h_ 

W oparciu o lite raturę rolniczą rzymską, a zwłaszcza pracę 

Palladiusza" Petrus de Crescentiis (łac. Crescentius, spolszczona 
wersja : Krescentyn). senator z Bolonii, napisał ok. 1300 r. w j ę

zyku ł ac i ńskim książkę pt. Opus TUroJium commodo ru m lib ri X II. 
Dzieio to , t raktujące wyłącznie o produkcji roślinne j, ukazało się 

dr ukiem w Augsburgu (Niemcy) w r. 1471, a więc za.ledwie 15 lat 
po bibli i Gutenbe rga (1 456 r.)! Włoskie wydan ie ukaza ło si ę w,~ 

Florencji w 1'. 1478, 1:1 wi ęc siedem lat po wydaniu augsburskim, 

Pod koniec wieków ś r ednich i w w ieku XVI związki kultu 
ralne polsko-włoskie były bardzo silne . Nie jest rzeczą przy padku, 
że pierwszą książką rol niczą w j ęzyku polskim było przys toso
wane do polskich warunków ldimatycznych tłumaczenie wspom
m ajnego dzieła Krescentyna pt. Księgi o gosp oc1arsl wie, Ukazało 

się ono w Krakowie w r. 1549 w of icyn ie unglerowskie j , Drugie 
wydanie Ksjq g wyszło z druku w r, 1571. Pierwszą orygi nalną 

polską książką rolniczą jest Gospoda rs two napisane przez woje 
wodę rawskie go Anzelma Gostomskiego, opublikowane w r . 1588 
po ś mi erc i autora. 

J ako dygnitarza koronnego i pana wielk ich włośc i inte resow a 
ły Gostomskiego nie tyle spraw y a9fo - i zootechniczne , ile przede 
wszystkim zaga dni enie organizacji pracy na folwarku pańszczyź
nianym i sposób administrowania dobrami ziemskimi- Rozpatruje 
on te kwestie z punktu widzenia maksymalnego efektu e kono
micznego, uzyskania największego dochodu. Gostomski był w 
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wlększym stopiu ekoncmistą rolnym, niż praktykiem i teorety
kiem rolnictwa od strony techniczno-produkcyjnej. Dlatego też 
Jego dziełko, które doczekało się trzech reedycji w lata,ch 1606, 
1619 i 1644, stanowi przedmiot badań nietylko historyków rol
nictwa, ale i historyków polskiej myśli ekonomicznej. Jeden 
z nich, E. Lipiński, nazwał w r. 1950 Gostomskiego "ideologiem 
wilczego głodu produktu dodatkowego"(I). 

Do polowy XVIII wieku ukazało się szere g nowych książek 
rolniczych, z których na.jwybitniejsze wyszły spod pióra 
J . K. Haura . Są to: Ekonomika ziemańska generalna (1675) 
i Skład abo skarbiec znakomitych sekretów ekonomiej ziemiań
skiej (1 693). Pralwdziwy rozkwit literatury rolniczej przypada na 
czasy Ośw.iecenia. \V 20·1etnim okresie stanisławowskim ukaza
ło się więcej książek rolniczych, niż na przestrzeni poprzednich 
dwustu latl Wśród nich na wyróżnienie zasługuje dzieło O rol
nictwie (1779) Krzysztofa Kluka, proboszcza ciechanowskiego, 
jednego z najwybitni ejszych umysłów tamtych czasów. 

Ten bujny rozwój polskiego piśmiennictwa agronomicznego 
uległ zahamowaniu w wyniku rozbiorów naszego kraju. Mimo 
ucisku zaborców, którzy nie pozwalali rOZlvijać s ię polskie j nauce 
i kulturze , powstało w okresie niewoli sze reg dzieł rolniczych 
o nieprzemija,jącej wartości. Wymienić tu trzeba lO-tomowe 
dzieło Michała Oczapowskiego pt. Gospodarstwo wie jskie (1835-
1844), J. N. Kurowskiego Sztllka llrządzallia gospodarstw wiej
.,>kich (1 844) i Dezyderego Chłapowskiego O rolnictwie (1 835). 

Poważniejszy rozwój piśmiennictwa rolniczego w Polsce, 
zwła,szcza na ziemiach zagarniętych przez Austrię i Rosję, przy
pada na drugą połowę XIX i początek XX wieku. Po odzyskaniu 
niepodległości obserwuje się dalszy - ilościowy i jakościowy 

postęp w tej dziedzinie, jednak w latach kryzysu gospodarczego 
1929-193·4 nastąpiło tu wyra.źne zahamowanie. Prawdziwy roz
kwit rodzimej myśli agronomicznej i produkcji wydawniczej 
z tego zakresu nastąpił po drugiej wojnie światowej. W Polsce 
Ludowej dobra książka rolnicza stała się poszukiwanym artyku
łem pierwszej potrzeby. 
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Upowszechn ianie vJiedzy rolniczej odbywało się inaczej w ra 
mach k lasy chłopskiej i ina,czej w r amach klasy szlacheckiej, 
zwanej póżniej ziemiaóską. W klasi e cUopskiej praktyczna umie
jętność gospoda.rowania na roli, a wi ęc znajomość zasad i metod 
ćlgro- i zoolecbnir:znych , także orgćl!1izćlcji pracy w gospodarstwie, 
rozkJ:lUU zaj ~ ć , prtlc polowych ild. przekazywana byla od nuj
dawniejszych czasów z ojca na syna, z pokolenia na pokolenie, 
\\T drodze lrcldyc ji ustne j. T6k było w czasa.ch ś redniowiecznych 

i w ok resie rozwiniętego femiali zmu . Chłopak wiejski już od 
wczesnego dz ieciń stwa pomaga) ojcu w pracach polowych 
i w ubej śc i u , uczył się od sla rszych poznawać glebę, (Jc]różni;\ć 

lepszą od gorszej , poznawał rodzaje i odmićmy uprawianych roś
lin, dowiadywał się - podpatrując ojca lub słuchając jego po
uczeI'l , kicJy i jak należy nawozić , orać , bronować, kiedy na leży 

siać poszczególne zboża, kiedy przeprowadzać żniwa , jak prze 
cho,vy vva,ć zboże itel. Uczył się posługiwać narzędziami rolniczy
mi , pod kierunkiem ojca zdaw ał cod zi ennie praktyczny egzamin 
z zaju(:-~su wiedzy agro - i zootechn icznej na różnych odcinkach 
produkcj i rolnej tak pod względem technicznym, jak i organiza,
cyjny m. J eszcze do n iedawna wyglądała ta rzecz podobnie w re
jon ach e kstensyvmej gospodarki rolnej , np . w niektórych 
wschodnich części ach kraj u. 

Odmiennie przedsta,wia si~ sprawa, gdy chodzi o szlacht(~. 

Synowie szlacheccy okres dzieciństwa spędzali na zabawach, 
a nie na ciężkiej pracy, jak dzieci chłopskie, W programa,ch 
szkohych nauki rolnictwa nie było i dopiero w drugiej połowie 
XVllI wieku zaczęto zaznajmiać uczniów wyższych klas szkół 

p'j ,'J'skich z zagadnieni ami społeczno-ekonomicznymi , Tak więc 
obejmując po ojcu dobra zie mskie młody dziedzic m iEl ! z reguły 
słabe pojęcie o gospodarce rolnej musiał od początku, nie le dwie 
od pc dstaw, zdobywać wiedzę rol niczą · Uczył się je j m. in . z li
teratury rolniczej , z książek , klórc wydcl\vane były przede 
w szyslkim dla młodych , niedoswiadczonych, "nowotnych" gos
pocla.rzy. 

Gospodarstwo A. Gostomskie go powstało na zamówienie spo
Jeczne . Jakub Siebene icher, wydawc a pierwsze j edycji tego dzieł-
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ka, pisze we wstępie, że przyjaciele i słudzy Gostomskiego wi
dząc, jak ten wzorowo gospodaruje , uprosili go, aby "za łatwiej
~zymi godzinam i" lis tów a!bu kar( kilkanaście : .DO Wl"ll domowe
go" napisać kazał, nad który, ja,k powiada Siebe neicher, nie 
może b .'ć cb szlachcica nic pożyteczniej szego". Siebeneicher 
zachwala dziełko Gostomskiego, zapewne nie tylko wc \-vłasnym, 
j,"ko wydawcy , interesie, slwierdzając, że każdy szlachcic "tylko 
to czy la j ąc , byle bardzo ospałym i zapitym (tzn. pijanicą, W. O .) 
])ie był , może nide;:-landskiego gospodarstwa nie widzqc domu
w ym (sposobem) bardzo dobrze dom rozmnożyć". 

Nie inaczej przedstawi a się sprawa genezy p opula.rnej n a 
Litwie książki rulni cze j - Zienlion in a inflandzk iego J Rn a Her
mana z N ejder:burku (1 673) . \/v przedmm',ie do swego dziełka. 
powiada H erman, że n ie szuka laurów pi~rza, ale chce służyć 
bliźniemu vv'eJług możnośc i . Zaznacza., że "Ziemianina" wydaje 
na. "in ler,cyją i pibc żąc.dnic.: n:ektó ry ch wielkich dobrodzie jóv,r 
i przyjaci6ł swoich" , nale gających nań, by wiad omości o gospo
darsLwi e wiejskim, zebronych wlas I1 i} pra.cą i d ługoletnim do
świadczeni em , nie zabrał z sobą do grobu, lecz zostawił potom
ny m w post ' c i drukowanej książki. Przeznaczona była ona. p rzede 
w szystkim dIn tych , którz y w młodych latach trudni l i się wojen
nym rzemiosłem, a z nastaniem pokoju "zechc ą się za gospoda.r
slwo, którego na marsowej zabawie nauczyć się nie mogli, 
wziąć" , także d la t ych, którzy już kiedyś gospodarowal i, a po 
wojnie, w róciwszy na zniszczone majątki, poczęli się "za trudne, 
,: z Lroch q poddanych niespore gospodarstwo brać". Ci mieli zna · 
l p.Ź ć w Ziemianinie to wszystko, co "przez długos c cza.su byli 
za pomnieli, a lbo co nie zawsze na myśl sklopotaną samo przez się 
przycb odzić moze". Zna j ących dobrze gospodarkę na roli dzieło 
H ermun a mia,lo zachęcać do ul epszeń, zaś dla młodych , począt

kujących, szukających dobre j rady gospodarzy, stanowić mia ło 

ono "niby memoryjał polnych i domowych robót". 
J. K. H am da je wyraz przekonaniu, że jego Ekonomika zie

miajlska winna być czytana przez wszystkich gospodarzy. Kto 
.J 8st bi egły w gospodarstwie wiejskim, ten upewni się o tym po 
.ie j prze czytaniu; kto zilJpomni czegokolwiek, znajdzie w n iej to, 
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co mu jest potrzebne. Tylko prostak i grubianin będzie stronił 

od Ekonomiki wymawiając się, że "ostatnia fo rzecz z księgi go~
podarować". 

Upowszechnianie wiedzy rolniczej wśród szlachty za pomocą 
książki mialo jednak ograniczony zasięg. Ksiqżki docierały do 
niewielu gospodarzy Inwentarz oficyny unglerowskiej z r. 1551 
po zgonie Heleny Unglerowej, żony Floriana, wykazywał aż 300 
egz. pierwszego wydania Ksiqg o gospodarstwie, Krescentyna. 
Wydawca. Ziemianina Jana Hermana narzeka na niechęć szlachty 
do książek rolniczych . Zdaniem jego dobrze będzie, jeśli na dzie
sięciu, co kupią tę książkę, znajdzie się jede n rozumny, który 
"co mu się będzie zdało być pożytecznego, będzie umiał gospo
darstwu swemu aplikować". Wśród młodych, początiwjących 

gospodarzy niemało było takich, którzy z a,chęceni tytułem kupo
wali książkę rolniczą, ale wyczytawszy w niej, że autor zaleca. 
samemu gospodarzowi pracować, doglądać -i być wszędobylskim, 
książkę albo komuś darowali jako dla siebie nieużyteczną, albo 
chowali, że po kilkudziesięciu latach wyglądała tak nowa, jak 
świeżo kupiona, Do dziś przechowały się w bibliotekach 
egzemplarze książek rolniczych np. traktatu łac ińskiego De re 
agrafia W, Tylkowskiego (1684) z nierozciętymi kartkami! Pa
miętać też trzeba, że ceny książek były wtedy dość wysokie. 

W tej sytuacji większą rolę w upowszechnia.niu wiedzy rol
niczej wśród szlachty odgrywały kalendarze. Kalendarze - to 

specja)ny rodzaj l iteratury rolniczej występujący u prawie wszyst
kich lrudniących się rolnictwem ludów cywilizowanych. Oprócz 
części chronologicznej - zawierały one także oparte na asŁrolo 
gii przepowiednie meteorologiczne i przepisy gospodarcze, dawały 
w pewnym sensie koncentrat praktycznej, oparte j na tradycji 
wiedzy rolniczej. Masy szlacheckie, generalnie rzecz biorąc, stro· 
niły raczej od ksią'żek, a w drugie j poł owie XVlII i pierwsze j 
połowie XIX wieku niezbyt chętnie przyjmowały te dzieła rol
nicze, które zrywały z tradycyjnymi sposobami gospodarowania. 
Kalendarze natomiast były zawsze ch~tnie czytane, nie tylk.o 
ze względu na zawa.rte w nich wiadomosci z dziedziny gospodar-
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stwa wie jskiego , dle i dlatego, że przynosiły na zabitą deskami 
wieś powiew nowości, egzotyk i : informacje o niezwykłych wy
darzeniach, różnych osobliwościach, "cuda.ch" itp. Rozprawy 
i Zalecenia rolnicze zawarte w kalendarza.ch taki ego np. Stanisła
wa Duńczewskiego (1725-1774) musiały odegrać niemalą rolę 

Vv upowszechnianiu wiedzy rolniczej w społeczności szlachec
kiej, gdyż kalendarze były główną, jeśli nie jedyną lekturą sze
lokich mas szlacheckich i światlejszego mieszczaństwa. związa' 
nego z rolnictwem. Zawarte w kalendarzach rady gospodarskie, 
prognostyki pogody i urodza.jów, cieszyły si ę wielką powagą 

u vvszystkich ekonomów i gospodarzy, którzy "niegcdnymi by si~ 
sądzili swego stllnu, pisze VVav\Tfzyniec Mitzler de KoJof (1761). 
lo jest być gospodurzarn i i ekonomami, gdyby na każdy rok 
w jak najwięcej kalendćlIzów nie op.trz yli się i z prze pisu onych 
czasu prLic s v.'oic.1 nie mia rkowal i" . 

Mimo, iż Księga przysłów polskich W. Adalbe rga notuje przy
<:lowj(~ : (nmvszego Zd C1 jC. się, pochodzenia.) " A licho mi z gospo
darza, co gazduje z kalendarza" - to również 'wśród chłopów 
kalem.!arze roinicze były bardzo poczytne w drugiej polowie 
X.IX i. w począ tkach XX wieku. $wiatlejsi chłopi za.czynają czy
tywać także czasopism a rolnicze (np. w Wielkopolsce Poradnik 
gospodarshi) , a członkow i e Kółek Rolnicz~7ch część pieniędzy ze 
składek przeznaczali na zakup książek rolniczych . Docierała 

równ ież na \I.'ieś książka. ZnaGy działacz chłopski w byłej Kon
gresówce - - Szczepan Ciek o t opowiada w swoich W spomnieni,ach 
(Wa,rszawa 1%9, LS\V) , juk to członkowie Kółka Rolniczego we 
w si Czuryly, pow. Siedlce w latach 1909-1910 uczyli się 1'olnic
t v_CI z książek , które przy\\To ził ins truktor (jeden na 7 powiatów). 
Jadąc na zebrcmie Kólka, wiózł on z sobą " skrzynię z książkami, 
rozkładał je nu. slołach, jakby robił vv-ystawę i trudno się było 
utrzymać, aby ji.lkiej książk i nie kupić, toteż rozchodzily się one 
masowo", pisze Szczepa.n Ciekot. 

Rola książki w upowszechniani u wiedzy rolniczej w okresie 
międzywojennym i w Polsce Ludowej będzie przedmiotem osob
nego arlykułu. 
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Romuald Kr,l'gier 
Kierownik PiiVlBP IV Szamotułach 

25 LAT BrBLIOTEK I)(Jfn,IC~NYCH ?OW rATU 
SZi\lVIOTU LSK IEGO 

15 grudnia 1971 r. b iblioteki publiczne POWi,ltu "z~moLulskie,~~ \1 

('bchoclziły jub!leusz 25 -1ecia ~wcj dzalaJn o:jc i. Uroczystość iQ po1:~ 
czono z Povvialow,! Naradą Czyiel nicz~l, w kiór'.: j - op rócz biblio
tekarzy - ora h ud z i ał kiel"Ownicy punkLó w biblio!ecwych, organ i
zatorzy czyLelnicLwa Zl\1W, aktyw ni czyte ln icy i p rzcdsti.nvi '..:ie ~'2 

instylucj i współpracujących z b ibli olekami. Gt\śćrni byli m . in . 
mgr Jan Bull:icwicz -- sckrel;lrz Prezydium PEN w SZ«J110LUlaCt i: 
mgt· Woj ciech Kurn iń ski - jJr"zedsLu wiciei WydziuLU KulLul')' Pre 
zydium WHN w PozulI1iu , Anna Sibilska - pi'zedstawiciel \Vy
działu Ośw i aty i KultUl'Y Prezydi um PRN w Szamotułach, Wikto
ria Dudziak - insLrukt01' WBP w Poz:wniu, ol)iekunka b iblioLl'k 
powiatu szamotulskiego oraz IZ<lbcb Czaja - pl'zewodn iczclca Rady 
Zakładovlcj ZZPKiS Wojewód zkiej E iblioleki Publicznej w Po
znan iu . 

Na U l'oczyslo~c i 17 b ibliolekarzy i 10 kiew\'/n i :(', \'1 punkVJw 
biblioteczn ych oLrzymało nag i'()cly pien i ężn2, a 33 ():iób wyró~,n iono 
pamiątkowymi dyplomam i. Z okazj i ju bileuszu Ukil Z<lla s i ę oko
licznosciowa brosz ura w nakladz ie GOO egz. pL. ,)5 lat bibliotek 
publiczn ych w povi iecie szarnotulski m (1 9-1fi -HJ70)" \V opl'acowu
niu ki c l"(J\vnika P iN1BP OI"az zak tadka do ksi,r::c k \V nakładzie 

2 tys. egzem plarzy. 

Z refe ratu vvyglosZllnego na le j ul'OczysLośc:i wyn ik::t , że orga
I'!i zacj(; b ibliolek publicznych w pow iecie szan1Ot.ubk im l"()7.p ocz~ to 

w polowie 1945 l "oku p rzez zbió rkę ksi,-!żck oC<llały ch z przedwo-
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.lennych bibliotek oraz darll \\' l);;0b pryv:atnych . W z\viąz;(U z tym 
w oknach wystawowych sk lepó\v ukazały się w)'\Vieszl<i - apele 
wzywaj ące spoleczeńslwo do Le j zbiórki. Centralnym punktem 
zbiórki książek byl In sp ek torat Szkolny - inicja to r le j akcji . Naj
bardziej aktywni przy zbiórce k,;iążek okazal i się harcerze. Z kOli 
ccm roku 1945 liczb:l zebri-:nych biążek byla pokaźna . Staly s i ę 

one Zc.l.czą tki cm Biblioteki Powiatowej. Jednak część ks iążek była 

już zd l:ak(ualizowa:1Cl, inlH' zn iszczone i zdekornpletow nne . \V dnlu 
1 g rudnia 19 -1 5 l'. ks i ęgozbiór Bibli olek i Powintowej liczy ł 622 to
my. Po przeprowadL.eniu d()kLldnej selekcji okaza1o się, że do in
wen Lcu·za można b ylo wprowdazić lylko 1:20 LomÓw. Dalsze gl'O
madzenie ksi<;gozbioru szlo bardzo oporn ie ze względu na brak 
ś rocl l,u"v iinansowych. T rudno w tej sytuacji mrJwić o Bibli o t2c(~ 

Pow i cH o \I,T e j , która poza m~ltyrn ks iq:;IJzbior2m - nie miała osoby 
o c.1powie c1 :; ialnej za nią. <l po!t:·ld(o mieści~H się w b iu rHch Inspek
toratu Szkolnego. Z bibliotek i te.i korzystali tylko pracown icy 1n
spekLo1'C1l u oraz niek tórzy nnuczycieJc . 

Podslu\vy p l';lwno-:1c1miroj ,-1 ncy,ine dl:! !)dbud(Jw~' i rozb udowy 
bibliotek dil l .. DekieL () bibliolckcH:h i upiece n~l zbioram i biblio 
t eczn ym i". zaLwicro'-;on:/ dnia 17 kwiel:lia 19-16 1'. przez Krajową 
Radq l\bn>dową Fill():i.~d on na "l,lc1ze samorządowe obo\viązf:'k 

(;)'gc111 jz, )\'!:~n i :\ i uiay m Y\'.'d ni a bi bliolek p ubli czn ych. 

B iblioicka Fu'.viatow~l \V H)-!:7 i'. ut -,\'Oi'zyła w gm ina ch wiej 
skich 10 punkUl\.v bibl io ( (Ocznych p o 50 lOffi(') W \V każdym. Społecz

n ymi kie rownik a mi pu nkl r')w bibliol ecznych zosta li nauc:~ y ciete. 

kt()l·ZY ró:~n i 2 j)(J,imowdl i kn rULizilj pliH.:y spolecznej. \V 1948 r. 
ruwstaly :2 biblioteki mi ci~k i e w Szamotułach i we ·Wronkach. 
Zarz~lcl y M iejsk ie t,\·ch mias t z wbsnych funduszów zakupily 
~kl'omnc ko ic;'~(l:~biol":i . Liczba punkLów bibliotecznych WZ1'o.sta 

(lo H. 

W Hl -i:) r. plJwsLa jc pe1n a :-,icć oibliolck, składająca się z Biblio
ieki Powi atowe.i, ,1 miejskich i ) O [;!11innych . Liczb:l punklów bi
bliotecznych gwallownie w~.n)sb - jest ich .iu ż 58. 

Sytwlcja w sieci b ibli otek publicznych \\" powiecie szamotu l
c;kinl n ic zmit?nila s i t~ cl o 1954 1'. W dniu 29 grudnia 1954 r. poją·· 
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czono Powiatową Bibliotekę Publiczną z Miejską Biblioteką Pu
bliczną w Szamotułach w jedną jednostkę, która z dniem 1 stycz
nia 1955 r. otrzymała nazwę: Powiatowa i Miejska Biblioteka Pu
bliczna w Szamotułach. W 1955 r. pl"zemianov,.'ano biblioteki gmin
ne na gromadzkie na skutek zmian administracyjnych. W latach 
1955-1959 powstało 7 nowych GBP. W 1959 1'. sieć skladala się 

z 21 bibliotek i lOn punktów bibliotecznych. 

Na pn~elomie lat 1965/(-j6 zlikvvidowano 4 F ilie Biblioteczne 
(dawne G BP) na skutek braku odpowiednich lok ali bibl ioecznych 
lub b raku ich w ogóle. Nie spełniały one rÓwnież inn ych wymo
gów (zbyt mała l iczba czyteln ików, wypożyczeil i Lp .). 

Od 19 G6 1". do chwili obecnej sieć biblio tek sld ada ~ię z Pi IvIB F, 
3 MBP i 13 GBP. Sieć ta .i est pełna , zgodna z aktua lnym podzia
łem admini stracyjnym powiatu (4 mias ta i 13 gromad) . Biblioteki 
1e obs ł ugiwał y V,,- 1970 r . 112 punktów bibliotecznych . 

R ozwój sieci bibliotek publicznych w powiec ie sza]l~ol l.~bkim 

ilustruje poniż~za iab C'la: 

B i b l i o t e k 
- ---

I 
Rok 

OgĆJlem PDP I MBP 
PiMRP 

I - - ---
1945 1 1 -
1948 :3 1 2 
1949 13 1 2 

1950 15 1 4 
1955 17 1 :3 
195(j 18 1 3 
1957 20 1 :3 
1959 21 1 3 
19(j(j 17 1 3 
1970 17 1 :3 

I 

i 
I 

I 
GIlI' 

I -
-
10 
10 
13 
H 
16 
17 
1 :l I 
H I 

I , 

T abela l 

Punk ty biblioteczne 

lem I \V tym 
I na WSI 

Ogó 

11 14 
'jf] 58 
(la 68 
!)(i 9 1 
<)7 DO 

! )7 94 
1 () () !i1 

iJ:l DO 
1 I ~ 105 

Od 1960 r. w powiecie szamo(u]skim przy bibli otekach zaczęLn 
tworzyć czy telnie, które umożliwiają poszerzenie dzialalno~ci 
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oświalowej . Olo labela, klóra il uslr uj e r ozwój sieci czytelni ich 
dzi a łaln ość: 

Ro k 

19tiO 
1962 
1961 
19tiB 
1969 
1970 

Il ośe 
czyteln i 

1 
;J 

6 

Ił 

f) 

9 

Liczln I I • ~ ł "\\'n lunl. 
mi ej sc O.d\Vi t' rJl.illVI 
\V CZ)"- \\ ' c/.yk lni 

\\ ' czyte lni 

Kcjciki 
cl.ytel
nl c~e l 

\ \ '.\'.Jane 

t cln~ ____ _ __ i 
- ---;---

-lO : ~ f:T) 474 16 
149 II '1,; ,1 54t10 14 
150 :Hj 'lO I H~ !J77 14 

139 :~!) ~ 1\ ii tl~ 1!!4 10 
l :~ 8 Hllill7 :,3 om Ił 

l:m :n ! I!)~) 5-152 1 8 

----- ----- - --

T abela 2 

Ilość miejsc 
w ką c ikQcll 

czyte lni
cz.yc h 

l O!) 

120 

BO 
62 
5!l 

·lU 

--._--

Powslaj Łlce biblo leki publi ("z cic n"lJ"nr i ~, l y n a powFtżn e Ll"uclno 

ści w u ZY!'i kaniu oclpowi edllidl i()~:a li. ljiLJ liot2ka Powi aLo\';a ;w
czątkowo (H)Li5- 1946) m iesc it" :'i' .: w billl';) c h Ill s pe k tOl"Cl tu sz.~,) \ .. 

n ego, ;) c!opi c l'o -1 maja l!J47 J" ., ;/ ok azji S\\'jf;ta Ośw i aty , u zy~ ki.lla 

mały C m 2 - ::óa moclzi e ln y !(J!: ;L! w budyn ku Za rządu J\Ii e .i ~· k ic r;() 

przy u l. Ra l uszo\\,(' j 8. Pi)i.niL! l >b!iotc l ~il Pow ia lowil zr.:icnib 

loka le dwukl'O lnie . 

W 19-1:9 J" . powsta ła ni cm;lI pc lna s ieć biblio tek publi cznyc;l 

w p o\Viecie szamotubkim, jedn:tk \Vi(:k sZll~ , : z ni ch ni e posiad~) t:t 

samodzielnych lokali, a k sic,'gozb jol',v zna.idowa ły s ię w biurach 
gmin lub w salach szkolnych. W U}i)() 1" . 11<1 15 bibli o tek - ty lko ;) 

mia ło własne lok a le . W ] 95 1 1". sy t uac j it "i cco s i ę poprawiła - już 

9 bibliote k pos iadalo samod zie lne p()11li c:~· zc!:c nia . W dal szym ciągu 

loka li własnych ni e mialy: lVIBP \li SZi\ll1olułach (mieściła się ra

zem zPBP) , GBP w Grzebi e ni sku i O loi"ov;ic (k sięgozbiory znaj 

dowaly s ię w sajkach pos ied:;,c!i P r ezycli()w CEtN ), CBP w Ostroro

gu (ws póln y lokal z R efe ralem Hol nic ( Wit Prezydium GRN ). GBP 

w e W l"ó bl e wi e z s i edzibŁ} w Bie/:c! rowic (w sa li szkoln e j). CBP W[~ 

Wronkach (w spóln y loka l z 1\1I.3P). P onadto GBP w Duszn ikach 

mieści ł a s ię w c iasnym lolctlu po biurze parafialnym (pozbawiono 

ją w sie rpniu 1951 r. właśc i wc! ~() ]ol<alu n a rzecz Ośrodka Zdro-

34 



wi a) , a CBP w Szam olul ach zos tała przeniesiona do Piai;kowa do 
bardzo ni('cslelyczn e!~o loka lu posklepowego. 

W la lach 1952-1!J5-l ,-yt uacja lokalowa znaczn ie s iG poprawil,-!. 
w iele bibliotek przeni e~ ion () do budynków gminn ych, a póżn ic .i 

gromadzkich. Wj ęk~ zość bi li otek miala wt edy samodzielne loka le, 
choć ty lko .i edn oizbowe . 

W 193:) l'. POWiell, )wa i Mie jska Biblioleka Publiczna povl :ęk

~zyb swe lokale. W t 'ym:~e roku lepsze loka le u zyskały le b;bli' l
teki gromadzkie, k tóre przen ies iono z miasteczek n a teren gromad : 
z Wronek do Naclolnika i z Osu 'oroga do Binina . P oprawila ::, ~ ' ; 

lakże sytuacja loka !owv. p ri'.en iesionych bibliotek z mie jscowosc i. 
gd zie dz ialaly świ e t.li ce g romadzki e : z Dusznik do P ocl rze\vid, 
z Crzebien iska do Sęd '" in i z O lorowa do Lubosiny . Do 19GO 1'. !1ie 
odnolowano większy c 11 zmian \V syt uacji ! o kalu\,vć:j bib: ioLek. (Jeł 

19GO l'. można odno\ O\\'ać systematy czną popra',':~ bazy lok Ci lowej 
i wyposażeni a bibliolek. Teren owe Hady Na rodw 2 coraz wic;:ksz '-1 
uwagę PI·:;.ywiclzujq do legu zagadni enia. VI 1960 1'. nowe i o'o"zer 
nicjsze lokale ot rzym~1 1 y biblio teki gromildzk ie w Bininie. Noje
wie, Nowejwsi, OLorowic, Piaskowie i P ni ewach. Lokale te uzy
skano głównie po zlikwidow aniu siedzib by łych biur Prezydi ó\v 
CRN. Remonly lokal i pl '/:cp rowdazono w Ledy w 3 bibliotekad1 
gromadzkich. Uzupcln iono \C1 kże sp rzęL biblioteczny w 4 placów 
kach . 

W 1961 1'. no,ve lokale otrzyma ł y GBP \V Dusznikach i Grzc" 
bie ni sku . 31 grudn ia 1 !)(il l'. oddano do użytku nowe lo!-:D.le dla 
PiJ\IIB P przy Rynku J O. PO CZi.ltkowo powierzchn ia idl by~n wystol'
czająca (23 L1 m~) , dzi ś S1:1 zby t ciasne i n ie Poz\\',d aj ą n a szel's:::: 'l 
dz i a ł a lność. W la tach ] 9G2·- 10(-j9 kolejno nowe lokale o trzymy
wały: MBP Pnicwy (1 D(2), GBP Duszniki i Nojewo (19 03). G~)e 

w Każmierzu (19G4), MBP w Ostrorogu (lO G;) ). CBP Pal11ią U~0\\ {) 

(l9(j(j), CBP PiaskO\\'o (19G7), CBP Biezdrowo. Obrzycko i P od
pniewk i (19GB) i CEP w Chojnie (196 9) . 

W la tach H1 Gl - 1970 na 17 bibliotek dz iałający ch do dziś--
13 zmieniło lokale na lepsze, w Lym B oLrzymalo pomieszczenia 
2-izbowe i 1-wie loi zbowe. Remonty lokali i części owe wyposażeni :::; 
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w nowy sprzęt biblioteczny - przyczyniły się do modernizacji na
szych placówek bibliotecznych. 

Dotychczasowe osiągnięcia w zakresie ulepszania bazy lokalo
wej bibliotek nie powinny jednak przesłaniać braków. W najbliż
szym czasie nowe i większe lokale winny otrzymać te biblioteki, 
których powierzchnia użytkowa nie przkracza 30 m 2 . Dodatkowe 
lokale winna otrzymać również PiMBP w Szamotułach. 

Wraz z rozwojem sieci bibliótek publicznych rosła liczba bi
bliotekarzy. W 1947 r . w powiecie szamoLulskim było ich zaledwie 
dwóch, w tym jeden na etacie. W 1949 1'. kadra bibliotekarska 
liczyła 13 osób. Byli to przev.rażnie pracownicy gminni, którzy 
dodatkowo pełnili obowiązki bibliotekm'zy, za które otrzymywali 
minimalne ryczałtowe wynagrodzenie lub nauczyciele - swoją 

podstawO\vą pl'acą zawodową mocno zaabsorbowani . Nic więc 
dziwnego, że czytelnictwo nie rozwijało się w zadawalający spo
sób, księgozbiory nie były włć,ściwie opraco\vane, a sprawozdaw
czość - niepelna . \V następnych latach liczba bibliotekarzy syste
matycznie WZla~La - jest ona ściśle związana z ilością placówek 
bibliotecznych i ich stopniem zorganizowania . VI 1950 1'. w biblio
tekach powiatu pracowało 17 osób, w 1935 r. - 20, w 1960 r. - :~(1, 

1965 L - 31, 1970 r. - 27 osób. Od 1966 r. liczba bibliotekarzy 
zmniejszyła się o 4 osoby w związku z likwidacją 4 filii biblio
tecznych na wsi . Większość bibliotekarzy nie posiadała wykształ
cenia średniego . Począ tkowo zadawalano się jedynie kilkudniowym 
ich przeszkoleniem. W 1951 1'. na 17 osób - 14 było przeszkolo
nych, ale zaledwie 2 osoby posiadały k\vaJifikacje zawodowe 
(wyższe i średnie wykształcenie bibliotekarskie). Systematyczny 
wzrost kvvalifikowanej kadry można odnotować dopiero od 1962 r. 

VI 1970 r. 27 bibliotekarzy legitymowało się następującym wy
kształceniem: 

l wy~:.sze bibliotekarskie, 
1 studium bibliotekarskie, 

14 średnie bibliotekarskie, 
5 średnie ogólne, 
l niepelne średnie ogólne, 
5 podstawowe. 
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Vi tym mie J SC U wC\ l'lo wym i enić nast~'pujących, dlugoldnic:h 
biblio Lekarzy : Helenę Turowską - PiMBP SZclt:l uwly - 19 lat 
pracy, K a zimierG Pociechow8, - PiMBP Szamotuły - 17 lat pracy, 

KrysLync.: Czepulkowską - PiMBP Szamo tuły - Iq laL pracy, 
Anastazj0; Proch - MBP Wronki - 13 lat p racy , Romualda Kry

g ie ra - PiMBP Szamotuły -- 1:2 lat pracy , ZoLe.: B auzQ - GBP 
Kaźmierz - 11 JaL pracy, Teresę Bilon - GBP O!wz.ycko - 11 lat 
pracy, K az imi e r<; Haly - GBP 13iezc1row o - 10 lat pracy, B ogu
miłę Zawaclzlq - P jMDP S zam otuly - l O lat pracy, Kry:;ty nr; 

Stróżyk -- GBP Pami<\Lko vvo - 8 1a L pracy, Bog umi le.: G C'n derę -
FiMBP Szamotuły - 8 lal pracy , Janinę Slucińsk<:1 - ]\1BP Ostru
róg - 7 lat pracy i. Tere s0 R usza ;.;:: - PiMBP SZ~\21~o l ul:' - 7 h1t 
pl·acy . NajclłL~';~c.i runkcj~ ki e rowników punkt ,)\\, bl l:J~ i()ll'cznych 

pelni~ n as l~puj '-l ce osoby : P ioL r Cinka. Edm und R edy. h cn a :ran
kow iak, Maria Ko:t.ło\'/ska, W a nda K rawczyk, Allln ]\;lucha . Stan i.

sław Najcle rek, S tani sław Pempci'a, Jc,c1 w ig:l Sroka, Elżbi e! ; \ Szcz·; 
sna, Janina Sz.ymailska, JrJze f VJć.lsik. 

Wraz z l'Ozb u dovv~l ::: ie r: i bibli o[(' k w Zl'i-lsial y l;I!,;~ C ich ks iG~( i) · 

zbi or y . 'vV k orlcu ] rJ ~1 5 l' . k:, ic,'goz b ió l' Bi bl ioleki F\ )\viat 'lwe j l ic'.:;, ! 
]20 ks i c1żek . W J9-Hi l'. wZ j'(')sl on do 1148 loml:)W ( .. iriO tomó'N 

/.: pi e i' ws:ćcgo pr:i.yc1;~i;J ]u IVTinisLcrsLwa Ośv; i aiy , 520 z Z:l~CUpU 

ze środków pieni ~ ,; . nych :i.cb l'cmych w dn iu .s\Vi (~La Oś v'. lc\ ly, '1 8 1,)-· 

mów - LO dary ). Vi 194 7 1'. z k s i0,[;ozbiOl'U Bibl io teki P o\Vi a tO\vc j 
wydzielono CZ(~ŚC ksiqżck do wypożyczaln i clb m iasta SzamoLu ł. 

VV 1943 l ' . Zar,:qdy lViic j :;kic w Szam o lul ,lch i v/c 'vV I'on luch zaku
piły z wla c:nych Iunclu'; L: 'y skl'()!nn e k s iC;gozbi ol'Y, et 1\Lnislerst ·so 

OŚWi:lly prz.yznalo r10 l ć1 Cj C~ na za kup n o\vych ks i cr~ek dh Biblio 
teki Powiatowe j. W dniu 16 s ty czn ia 1949 1'. nacLą pih otwarcie 

10 nowych bibl iotek g m innych - po 500 lomów ],;;lżd il . u [undnW:l

r,ych przez I.;lini sl c!'sLwo O.ŚWiL1Ly . Od t ego p l?<' ln!l)(JwC',::;O m u

men lu k sic:;;oL:bir )L ·.Y nas/:ych bi bliol.ek syslcmai,'iczn ic: wZl'Llslaj:l: 

1950 1'. - 30 8lj O !p!11óW (50 lO!l1c')w na 100 mi c;.i zi; ;\ll c()\'i) , 1955 -

70750 [omów (ll G ks j ą~ck n a 100 mic,;zkar'w'J w). H)(j O - 90 :;:'i:2 

(123 książek), 19 G5 - 1126 71 (1 53 10my ), 1970 - 130 fl 30 tom.ów 

(l 7G kS ; ~1 żek na j 00 mieszkańców) . 

38 



W 1970 L ks ięgozbiór naszego pO\i- ia( u \V zasadzie ilośc:i o',\- C) 

jal ościowo zaspokajał potrzeby m iejscow-ego spoleczel'lsLwa. Nie
mniej odczuwa s ię braki w zakresie li tera tury pięknej dla dzieci 
i młodzieży, lektur szkolnych, w zakresie ponldników różnego ty
pu oraz wznowień dobrej klasy ki polskiej i obcej . S tan księgo

zbioru ilustruje poniższa tabela: 

Tabela 3 

i 

I Li tera tura I Li teralura 

i 
L i te ratura Czaso-

Ro k Ogi; lem pi ękna dla 

I 
pi(;kna dla z innych 

i dzieci doroslych dziaió\v pisma 
I I I 

1945 I 120 I b. d. I b . d . 

I 

b . d . -I 
I I 

\ 

]950 I 30 360 433:3 12 :]:23 13699 -
1!)55 I 70750 10727 ;3063:3 29390 -
1960 I 90352 13246 40 -Wg I :31 609 2B 
19G5 112 G71 24651 52602 

I 
35 115 303 

1970 1:30 830 304fl6 57745 420 22 577 

StrukLura ksi(;gozbiOl'Ó W bibliolek publicznych powia tu 5za1110-
tulskiego w 1970 1'. przedsLawiala si t;: następująco: 

literatura p i ękna dla dzieci - ~ 3,3 ): , (21 % wskaźnik kra jowy), 
litcrautl'a pi ękna dla dOl'oslych - L14,2% (44 " ~ wskaźnik krajowy), 
literatura popularnonaukowa - 32,5"') (35 ~;) ws}-caźnik krajowy). 

Wskaźnik nasycenia ks i ążką - li czbę lo rnów r,a 100 mi eszkall-
CÓ\V - prL:cJ~~a iA' ia poniż :':;L (~ zestCl\\'l t!nie : 

Rok K ra j 

- - ------- ---------c--

] 950 41,4 
UJ55 B3,~ 

19GO 104,2 
1965 133,1 
1970 b. d . 

-----

Woj cwódz!\':o 
poznal1sk ie 

Tabela 4 

Powiat 
szamuiulski 

------- ------- -
b. d. 50 ,3 
96.1 115,3 
12~.5 127,8 
149,0 153,1 
174,0 176,1 

;39 



) , 
-, , 



o czyLelnidvvie i czytelniach bibliotek publicznych powiatu 
~zamotul:;kiego można mówić dopiero od 1948 r. Systematyczny 
wzrost l iczby czytelników zahamowany zostal w 1955 r. Następ

nie przez szereg Jat można obserwować zjawisko ponownego wzro
stu liczby czytelników. W ostatnich latach czytelnicy stanowią 
ponad 20 'ió liczby mieszkańców powaŁu . Zatować jednak należy, że 
w poszczególnych środowiskach procent ten jest różny, biblioteki 
nierównomiern ie ocldzialywują n a mi ejscowe społeczeństwo . Bar
dzo zróżnicowana też jest struktu ra zawodo'.'la i wieku czytelni
ków. 

W 1970 r. z naszych bibliotek korzystało ogólem 16 711 czytel
ników, w Lym: 

robotni cy przemyslowi 1724 10,3';u ogółu czy telników 
rolnicy 2112 12,3% 

" 
pracownicy umysłowi 2181 12,4% 

" 
dzieci i młodzież ucząca s ię [3856 52,9 (~o 

" 
inni za trudnieni 689 4,2';0 

" 
n iezaLl·udnieni 1 149 7,9% 

" 
Wzrost liczby czytelników ilustruje tabela: 

Tabela 5 

I 

Czytelnicy I 
Procent 

I I 
I Mieszkal1cy czytelników 

Rok powiatu w stosunk u Czytelnicy ! Czytelnicy 

ogółem ogółem I do ogółu w miastach na wsi 

mieszka1'lców 
I I 

1947 63300 27 0,4 I 27 -
1950 61300 5943 9,7 1 931 4012 
1955 66100 9298 14,0 3601 5697 
1960 70756 13313 18,7 4804 8509 
1965 73 596 14050 19,0 5884 8 166 
1970 74325 16711 22,5 6703 10 008 

Osiągni ęcia naszych bibliotek w zakresie werbunku czytelni
ków ilustruje poniższe zestawienie, przedstawiające procen t czy-
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telników w stosunku do liczby mieszkaJlców powia tu w porówna
niu z takimi dc1l1 ymi z całego kraju i województw<, poznańskiego. 

Tabela 6 

Rok Kraj Województwo Powiat 
poznańskie 57.a 111 oluIski 

1950 6,9 6,2 9, 7 
lD55 11,4 14,1 14,0 
lUBO 12,0 13,4 Hl,7 
1965 Hi,7 lG,7 19,0 

InO b. d. 19,8 22.5 

Liczba wypożyczerl \V naszych placówkach bibliotecznych wzra
stała )'ównolegle ze \\'Zl'os tem liczby czytelników. R ozwój wypo
życze ll i ich strukturę ilustruje Ltbeb: 

Tabela 7 

i I 
I 

L i te r;l1.ura Literatura Literatu ra ' Pr7.eciQina 

R o k Ohulcn1 p iękna dL piękna dla z innych I wypożyczeó 
dzi eci doroslych działów i , na 1 czy-

czasopisma I lell1 i ka 
I ! I I 

I 

I 1947 162 b . <1. b. d. I b. d . G,O 
1950 37 In b. d. b. d. 

I 
b. d. 14,6 

I 
1955 159 10D b. d. b. d. b . cl. l7,J 
lDGO 209302 102 (j()~, D2 (iBG 14030 15,7 

1965 25G 2811 101270 125 IO I 26908 18,2 

1970 315 724 116 5G3 
I 

142 745 5641G 18,8 

Od 1951 1'. bibli oteki publiczne powiatu szamotul skiego Ol'gan i
zują systematycznie różnorodne formy pracy oświatowej z czytel
nikiem. Nasilenie tej cizialalnosci następuje zazwyc2.aj w okresie 
obchodów Dni Oświaty, Książki i Prasy, jak również w czasie Dni 
Książki i Prasy Technicznej, Dni Ksiclżki Społeczno-Politycznej 

"Człowiek - Swial. - PoliLyka" i Miesąca Książki i Prasy Rolni-
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czej. Duży nacisk na Ql'gcmizację l óżnych form pracy oświatowej 

biblioLeki kładą w okresie realizacji z8.1ożeil dł ugofalowych kon
kursóvv czytelniczych cZ:'l \\;spó1zawodnicLw międzybibliotecznych. 
Spotkania auLOl'skie, prelekcje, odczy ty i zgaduj -zgadule - należą 

do tych j"ol"rn . które są barom PO~)u lam e WŚ;'ócl czytelników. Dy
skusje nad ksią~~kami, wieczornice literackie, lekcje biblioteczne .
s tanowicl także ważną pozycję \V clzialaln.ości oświ atowej naszych 
bibl iotek. W okresie 25 laL nasze biblioleki zorg:1l1 izowaly okolo 
5 tys. różnych form pracy oświatowej z czytelnikiem. Endo w nich 
udział ponad 100 tys. osób . Duży dorobek nasze biblioteki posia
daj q w zakresie organ izacji wysta\v i wystawek ksią~:ek. 

Wielką rolę w pracy oświatowej odgrywa także służba informa
cyjno-bibliogl 'aficzna, która m. in. stanowi zaplecze do tej dzialal 
noŚci. W 1970 1". biblio teki naszego powiatu udzieliły 1966 infor
macji, w tym PiMBP - l 202, MBP - 368 i GBP - 396. Służba 
informacyjno-bibliograficzna w naszych bibliotekach winna w dal
szym ciągu być pogłębiana ze względu na rosnące potrzeby czy
telnika indywidualnego. 

Dzi ś, po 25 latach działalności biblioteki publiczne w powiecie 
~zamotul skil11 pracują w ca!kiem innych, odmiennych warunkach . 
Zycie toczy sit; po innych torach, literCltUla obrazuje COl'az bardziej 
" wszystkie barwy codzienności", sięga głębiej i szerzej . Obok po
wi eści i innych tl"adycy jnych gatunków litera cki ch. rozwi ja się 

bujni e publicystyka, literatura reporLl żowa , pamię tll iki i wspom
nienia. Za pióro chwyta.ią przedstawiciele niemal wszystkich za
wodów. Czytelnicy stali się bardziej wybredni. Wypożyczają coraz 
więcej książek niebeletl'ystycznych , szukają w bibliotekach odpo
wiedn io do swej wiedzy i wykształcenia - dobranej książki . Zmie-
1Jiła się li teratura, zmienił się czytelnik, zmienił się także biblio
iekai"z, który jest fachowcem, przygotowanym do pracy z czytel
n ikiem . Nie zmieniły się lokale i baza materialn a naszych biblio
lek n" tyle, aby mogły iść w parze z rozwojem księgozbiorów, 

czyteln ików i bibliotekarzy. 

Rozwój czy telnictwa w powiecie szamotulskim w najbliższych 

Jatach winien iść w kierunku zlikwidowania dysproporcji między 



wszystkimi elementami, które składają się na pojęcie współcze
snej biblioteki. Biblioteka - mimo dynamicznego rozwoju środków 
masowego przekazu - w dalszym ciągu stanowi podstawową pla· 
cówkę upowszechniania zdobyczy nauki, kultury i wiedzy o współ
czesnym świecie. 



Leokadia Grajkowska 
pracownik czytelni PiMBP w Wr\grov.icu 

KILKA UWAG O PRACY CZYTELNI W WĄGROWC1J 

W związku ze zmianą programu nauczania w szkoło.ch średnich 
wzrostem zn8.czenia samodzielnej pracy ucznia zmieniły się czę

ściowo rola i zadania czytelni jako placówek mających służyć 

wszechstronną pomocą w realizacji tychże zadań. Chciałabym po
dzi elić się z koleżankami i kolegami pracującymi w czytelniach 
obsel'wacjami i uwagami dotyczącymi naszej działalności. Pragnę
łabym, aby ten skromny artykuł zapoczątkował na lamach 
"Informatora Bibliotekarza Wielkopolsk iego" stałą wymianę do
świadczeń na tym odcinku pracy bibliotek . 

Na wstępie w wielkim skrócie przedstav.'ię środowsko w jakim 
pracuję. Wągrowiec jest stolicą powiatu typowo rolniczego; brak 
tutaj dużych zakładów przemysłowych, a istniejące nic są w stanie 
zapewnić wszystkim chętnym miej sc pracy, stąd konieczność co
dziennych dojazdów dużej grupy mieszkańców do fabryk i urzę
dów Poznania, Gniezna i innych miejscowości. Na terenie miasta 
znajdują się cztery szkoły podstawowe, trzy średnie (Liceum 
Ogólnokształcące, Liceum Ekonomiczne i Liceum Ogólnokształcące 
dla Pracujących) oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa. Każda z tych 
szkół posiada lepiej lub gorzej prosperującą bibliotekę z pełno
etatowym biblotekarzem. W upowszechnianiu czytelnictwa nie
bagatelną rolę odgrywa dobrze i bogato wyposażona PedagogicznI! 
Biblioteka Powiatowa, z której usług mogą korzystać na miejscu 
także uczniowie ostatnich klas szkól średnich. Stosunkowo dużą 
ilością tytułów czasopism dysponuje Powiatowy Dom Kultury 
i Klub Książki i Prasy "Ruch". 
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Czytelnia przy P iMBP samodzieln ą działaln ość rozpocz(r 'l 
w pa~:dz i erniku 1966 roku; dotychczas znajdowała sil;' pod opielq 
pracowników Wypożyczalni dla Dorosłych. Warunki pracy w po
czątkowym okresie nie należaJy do łatwych. Na powien-:chni ~ 5 in1 

mieściły s ię cztery stoliki trzyosobowe, a ich położeni e przeczyro 
wszelkim regułom "nickrzyżujących się dróg". Na doda tek wej 

ście p rowadzi):o ( '1"I'C Z "i;Vy pn:~ycz.:l l n i ę O\Ve'l'( l v.' j nr J"ch gr;dzi nach 
niż czytelnia. Dopiel'o w lis (o!x1dz ie ] 970 roku lok(l l u zyskal dzi·
siej szą powierzchnię ("1 7 m~), a remon t zako;:lczon:-.' \V tym roku 

rozwiązał probelm osobnego \vejścia. W chwili obecnej Cz:-'telnia 
dysponuje 4 stolami dwuosobowymi w cz c;ści dziejowej i czterema 
miej scam i w "Czy teln i czasopi"m", 

Czy telni a jes t g łów n i e naslawiona na /:a:;pokoj en ie poli'zc:h 

uczącej się mlodz i cży, to t eż z okolo 1750 \.1,'01. n ajL'piej zaolx\
trzony jes t dzi ał in[ormatol'ów, teorii i historii literatury wraz 

z językoznawstwcm, J-:isLorii P() ~ ::;ki i i~~;\';szcclF1Cj or~:z r:; o; itJ ki 
i ekonomii; ponadlo Czytelnia dysponuje okolo GO ty 'culam i CZC1';r)

pism (ilusLrowanych i o chal'Clkle i'Ze popu la m onaukowynl ), w Lym 
ośmioma \V j ęzyku rosy jskim. Ol' i entac.i (~ w ksic;gozbio r zc ula1 wia
ją katalog i, l'zeczowy (wg klasyfi kacji dzies ic;tncj Dcwcy 'a) i al[a

beLyczny. Wolny dostęp do pólek spowodował jeclnC\k stosunkowo 
rzadkie poslugiwanie s i ę k<.t La logiem przez czy Lelnikt'J\v, o wi ele 
większym zainLere::;owaniem cieszq się natomiast kartoteki; o ich 

rodzajach i stopniu wykorzystania będzie mowa poniżej . Istnie
j ący k s iC;gozbiór w peln i zC\ spakajał zapoLrzebowanie do chwili 
wprowadzenia w tute jszych szkołach zajęć rakul LaLywnych, po 
czątkowo z przedmiot.ów hurnanistycznych a obecnie także mate
matyczno-przyrodniczych . Kon ieczność zabezpieczenia pełnej re:],

lizacji programu szkolnego skłoniła mnie do poszukiwania nowych 
form pracy, umożliwiajclcych sprawną i szybką obsługę czy teb i
ków. Najwlaściwsze okazaly s i ę kartoteki, opracowywane dotych
czas dorywczo z ok azj i aktu aln ych rocznic i obchodów, teraz SU1!y 

się nieodzowne. 

Pie rwszą kartoteką sporządzoną na potrzeby zajęć falmlta
tywnych były "MaJeriały do zajęć fakulta Lywnych w grupie hu-
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ma,nistycznej" , w której w układzie przedmiotowym starano się 

uj ąć wartościowsze pozyc je związane z programem (w porozu
mieniu z nauczycielem), W początkowym okresie wydzielono 
także osobną półkę na książki poświęcone temu zi:l ,gadnieniu. 
Więcej troski włożono w opracowywanie kartotek osobowych 
i regionalne j. Celem ułatwienia pracy od 1970 roku sporządza 
się kartotekę zestilwień bibliograficznych zamieszczanych w 

" Po radn iku InformClcy j no -Bib l iogr.aJicznym", wydawanym przez 
Dział Informacyjno-Bibliograficzny Wojewódzkiej Biblioteki Pu
l.;iiczyw j. Dużą trudność uczniom, jak ,i bibliotekarzom sprawiały 
"wypracowania domowe" z wychowa,nia obywatelskiego, ale i tu, 
dzięki pomocy nauczyciela i abonowaniu miesięcznika " Wycho
wanie Obywatelskie" (co pozwala za,poznać się z problematyką 

aktualnie przerabianego materiału) zapobieżono długotrwałemu 
i niedokładnemu udzielaniu informacji . Oprócz kartotek wyżej 
w ymienionych kontynuuje si(~ inne , z których na większą uwagę, 
ze względu na zainteresowanie nimi czytelników, za sługuj ą: 

"Lektury obowiązkowe " (b ędące spisem bibliograficznym i:l,rty 
kułów zamieszczonych w ,Życiu Lil erad:im" w cyklu pod tym 
sam ym tyLułem) oraz "Materiały do zajęć techn icznych i pla
stycznych". 

Wielu bibliotekarzy zarzuci mi zapewne sporządzanie karto
teki bibliograficznej zamiast kartoteki wycinków (przy najmniej 
w stosunku do przedostatni ej pozycj i). Przyznaję, że jest to spraw
niejsza forma ud zieleni a informacji , ale w przypadku posiadania 
jedynego egzemplarza czasopisma unikam w len sposób jego bez
powrotnego zniszczenia. Czy telnicy chętniej korzystają z karto
tek " porozrzucanych" w um ówion ym miejscu, niż znajdujących 

si ę w sz\,tfladach. 

Także pewną fOl'm~ propagan dy książki są stosowane przeze 
mnie zmieniające się co dwCl - trzy tygodnie w ys tawki, Obecny 
rok, poświęcony ks i ążce, daj e w tym kierunku nieogran iczone mo
żliwości. Jeszcze przed ukazani em się informatora Nikosa Chadzi
nikolaua i J erzego Mal1kowskiego "Pisarze Wielkopolski" sporzą
dziłam album "Pisarze poznar'lscy" , który uzupełniam na bieżąco. 
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Jak już wspomniałam g łów n y m i użytkownikami Czytelni 
są uczniow ie szkół średnich. W roku szkolnym 1971/72 uczęszc;:a 
ich do szkół przeszło tysiąc, w tym 568 do Liceum Ogólnoksztalcą
cego. Teol'etycznie kazdy z nich m óglby być czy telnikiem bibli o
t eki, tymczasem spora część młodzieży ni e kor;-;ysta z je j usług . 

Sądzę , ż e wśród te j grupy przeważają dojeżdżaj ący . Uczniowie -
czytelnicy ni cchc;tnie propagu j4 możliwości pogłębienia wiedzy 
poprzez pracę \V czyteln i z obawy o le!)sze stopnie jak unikni~

CIa " powtórzel1" tych samych partii materiału. 

Nie mniej liczną grupę użytko\ovl1ikó\V czytelni, jak uczniowie 
szkól średnich , stanowi młodzież pracująca, przychodząca do czy
telni w celach " rozry\vkowych" . In leresują się orli głównie cza
sopism ami ilus trowanymi i książkami alburl1o\\·ymi . Znikomy pro
cent korzystających z czytelni sL".nO\vią studenci wydziałów za 
ocznych, (kLÓl'Zy ograniczaj ą s i ę głównie do w.>"pożyczerl między

bibliotecznych) i czytelnicy interesujący się określoną dziedziną 

wiedzy. Sporadycznie przychodzą także uczniowie szkół podsta 
wowych, i1iemogący zaspokoić s\voich potrzeb w Oddziale Dziecię

cym ze względu na brak materialów. 

Czytelnia w Wągrowc Ll jest otwarta sześć dni \V tygodniu 
(w tym w niedzi e lę). Nie wiem jak jest \V innych powiatach, ale 
u mnie w czasie dyżuru ni edzielnego przewinie się przez czytelnię 
od 2-] O osób poszukuj ących przeważn i e "h oroskopów" i przeglcl
dających prasę niedzi eln ą . Rzadko k tóry :<>: czytelników "niedziel
n ych" u czy s i ę . UW2.żam, że otwnl'c ie Czycelni w niedzielę kosz 
tem dni a przenaczonego na p race wevmętrzne mija się z celem. 

J estem głęboko przekonan a, że mojej dotychczasowej pracy 
daleko jest do doskonałości . Złożyło się nR to wiele przyczyn, 
'" WŚ1'ód nich b rak tradycji " czyteln ia na miej scu" w bi blio tece, 
m oje sbbe przygotowanie specialistyczne. jak również ni eznajo
mość pracy najlepiej pracuj ących czytelni naszego województwa. 
Dlatego też zainteresowana jestem \v częstszym organizowaniu se
minariów wojewódzkich z zakresu mojej specj alności oraz w bar
dziej sys tematycznym in struktaż u ze stron y Wojewódzkie j Biblio
teki Publiczne j. 
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o WYNIKACH DZIAŁALNOŚCI BIBLIOTEK PUBLIC'ZNYC~{ 
V/OJEWODZTWA POZNAŃSKlEGO W 19 71 ROKU 

l\TinioJlY 1971 rok przyniósl dalsze efekty w zakresie rozwoju 
czytelnictwa i bazy w postaci nowych placówek, głównie punktów 
biblio tecznych na wsi oraz księgozbiorów systematycznie uzupeł
nianych drogq zakupów. 

W zakresie ilości czytelników biblioteki publiczne wojewódz
tW Cl pozn;:u1sbego odniusły w l'oku 19/1 SUkCC'3 wyrażający się 

liczbą 10 ~j03 no\vopozy~l'cm ych czytelników; po raz pierwszy t.-~ż 

przekroczona została ,.rnagicznci" liczba 20 czy telników na k".7:
dych 100 mieszkai1ców województwa. Aktualnie wskaźn ik tell wy

nosi 20,3"/' , co "'/ l! '_:dia::h ]::2:,:wzcilCcl,·,yc:h S l~::-:0 Wi 447 128 czyLel
ników. Największe osicjgnięcia w pozyskiv/Cmiu nowych czytelni
ków zanotowano w następujących powiatach i m . wydzielonych: 
Nowy Tomyś l - 1941, Konin - 1112, Szamotuły - 960 oraz w m. 
Ostrowie - 1006 i Pile - 739. Jednocześnie jednak w roku minio
nym w wielu pov/i a tach na ~. Ląpił regres w zakresie ilości czytelni
ków. Do powiató w tych należą m. in. powiat Poznań i Kępno O1'<1Z 

m. Kalisz, a więc te, które tradycyjnie już plasują s i ę w końcu 
tabel w woje'wódzLwie. Najwyższy procent czytelników uzyskał 
na koniec 1971 roku pow. Międzychód - 26, najniższy zaś pow. 
Poznail - 15,4. Różnica ponad 10% jest zbyt znaczna. aby można 
ją było usprawiedliwić warunkami obiektywnymi. Raz jeszcze 
w tym przypadku znalazło swoje uzasadnienie twierdzenie, że 

o wszystkim decyduje człowiek i jego rzetelna praca. J ak bowiem 
inaczej wytłumaczyć fakt, że np. CBP Dzierżązno , pow . . Trzcianka 
uzyskała 46,4% czytelników, CBP Parkowo, pow. Oborniki 34,6~';, 

GBP Raczyn, pow. Chodzież 34,2%, CBP Radwanki, pow. Chod7jcL 
34,2D/o , CBP Cizałki, pow. Pleszew 34°/0, a obok tego są takie bi-
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blioteki, jak np.: GBP Kaczanowo, pow. Września, która obsługuje 
zaledwi e 7,7% mieszkaóców rejonu, GBP Lubov/o, pow. Gniezno 
O,4%, Duszniki, pow. Szamotuły 10,5 t:~., GBP Skalmierzyce, pow. 
Ostróv,r ll,nó. Aby nie było nieporozumieó dodajmy, że wszystkie 
wyżej wymienione biblioteki mają pracowników pełnozatrudnio
nych. Wśród bibliotek ryczałtowych różnice w ilości czytelników 
są jeszcze większe - od 49,9':0 u zyskanych przez GBP KaszczOl'. 
pow. Wolsztyn do 6,3%, wyk8.zanych przez GBP Skorzęcin, pow. 
Gniezno. 

Nie można także w ocenie czytelnictwa w naszyn: wojewódz
twie pominąć faktu, że ponad polowę (53,4"0) czytelników stanowi 
młodzież ucząca się i że pl'Z2waga tych czytelników wzrasta z ro
ku na rok. Na pewno jest to obraz pozytywny, wskazuj ący , że wy
robili śmy L! młodych czy telników ~.taly zwyczaj się~ania po książkę 
w procesie uczenia się. Jeżel i jednak dodamy, ż(: j ednocześnie za
n otowano spadek liczby osób korzystających z biblio tek z grupy 
"R+Ch"; i że pL'Ocent czytelników-robotników pozostaje od kilku 
lat na ni ezm iennym poziorn ie, wówczas nasunie to wniosek, że 

ograniczamy s ię do rejestrowania czytelnków, k tórzy sami do bi
blioteki trafiają, a niewiele czynimy dla propagowania czytelni
ctwa w środowiskach , które nie odczuwają jeszcze potrzeby co
dziennego kontaktu z książką. Biblioteka Wojewódzka od kilku 
już lat stawia w centrum uwagi rozczytanie środowiska wiejskiego. 
Celowi temu służył m. in. Wielkopolski Konkurs Upowszechniania 
i Czytelnictwa Książki i Czasopism Rolniczych. P odobne zadanie 
spełniać mają podpisane przez Wojewódzką Bibliotekę Publiczną 

w Poznaniu na przestrzeni lat 1969-1971 porozumienia z instytu
cjami i organizacjami rolniczymi, a także organizowane przez 
powiaty narady aktywu bibliotekarskiego i rolniczego. W sumie 
włożono w tę sprawę wiele trudu, niestety jak do tej pory bez 
większych rezultatów. Może metody były niedostateczne, albo też 
zabrakło zwyczajnej , codziennej pracy propagatorskiej. 

W roku 1971 biblioteki publiczne województwa poznaóskiego 
odnotowały łącznie 8032469 wypożyczeó , tj. o 219549 więcej niż 

w 1970 roku. Wzrost ten nastąpił głównie na wsi. Wieś wykazała 
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w mmlOnym roku większą aktywność, co znalazło wyraz m. in. 
w zmniejszonej różnicy między średnią wypożyczeó na 100 miesz
kańców miast i wsi. W roku 1970 różnica ta wynosiła 35 tomów 
(miasta 409, wieś 324), zaś w roku 1971 - 45 [omów (miasta 363, 
wieś 338). Średnia wypożyczeń w przeliczeniu na wszystkich mie
szkańców województwa wzrosła z 357 do 3GG tomów. Nadal w wy
pożyczeniach zdecydowanie przeważa litera lura piękI1<l. Slanowil.l 
ona 83)% ogółu wypożyczell, w tym literatura piękna dla dzieci --
39,5%. Literatura populamonaukowa stanowiła 16,9% ogółu wy
pożyczeń; w liczbach bezwzględnych stanowifo lo 1 ;j(j g 842 wy
pożyczenia, w tym '136865 woluminów z li teratUl'Y spoleczno-po
litycznej (o 936 mniej ni:~ w roku 1970) i 187484 z literatury rol
niczej. Literatury rolniczej wypożyczono o 345:20 lomów mniej 
niż w roku poprzednim. 

W zakresie wypużyczeń najlepsze wyniki osiągnęly powiaty: 
Szamotuły - 461 wypożycZeJ1 na 100 mieszkańców, K olo - 455, 

Trzcianka - 454, Obol'l1iki - 451. Lqcznie powyżej przeciętnej 

wojewódzkiej :malazlo się 14 powiatów; wskaźn ik niższy niż 366 
wypożyczeń na 100 mieszkańców uzyskalo aż 15 powiatów, w tym 
naj gorsze okazały sic: powiaty: Gniczno - 2J3, Puznań - 2 ~)4 

i K(;pno - 302 . Z prostego rachunku w ynika, że powia ~ Gnieziio 
uzyskał (przy pełnej obsadzie nienajgorze:i płatnych pl'acownikóV'i) 
wyniki o ponad połowę mnicjsze niż każdy z w ymienionych wy
żej czterech naj lepszych powiatów. 

Spróbujmy ter~, z pl'Zymici'zyć wyniki u zy sk ~m c: przez bibliotel<: i 
do planów czyLe ln iczych, jClkie stawiali śmy sobi e na miniony rok. 
Ocl razu ZaZJlClczyć należy, że nie zostal on wykonany w żadnym 
punkcie. Plan czyLelników wykonano w GS,:3%, przy czym niewy
konanie wykazuje 17 powiatów i miasto Kali sz. Plan wypożycL.cll 

'Nykonany zo 'ó l.at w !:.H,1';:; (ni e wykonały go 24 pCl wia ty i 3 miasta 
w ydzielone). Najgorzej przedstawia siq realizacja planu wypoż:)' 

czeń literalury populal'l1onaukowej, który wykon ano Ly lko w 90,7 '1c ; 

nie wykonało go 20 powiatów i 3 miasta vvydzielone, w tym naj
dabiej powiat Gniezno, gdzie elf) wykonania pl<1nu zabrakło aż 

52,6"/(1 . 
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Jeżeli porównamy uzyskane przez biblioteki 'województwa po
znal1skiego wyniki do wyników, jakimi legitymują się inne woje
wództwa, lub chociażby tylko do średnich krajowych za rok 1971 
(20,8% czytelników, 401,5 wypożyczel1 na 100 mieszkal1ców i 16, 7 ')'~ 
wypożyczel1 literatury popularnonaukowej), to nie trudno stwier
dzić, że z powszechnością czytenictwa i aktywnością czytelników 
jest u nas nienajlepiej. Wykazałam co prawda wyżej, zarówno 
vnrost ilości czytelB.ików, jak i wzrost wypożyczell w stosunku 
do roku 1970, ale jest to głównie zasługą powiatów, które i tak 
zajmują czołowe miejsca w tabeli wyników, nie wiele natomiast, 
albo zgola nic nie robią w tym kierunku powiaty, które od lat 
znajdują się na jej kol1cu. 

Zobowiązani jesteśmy także do rozliczenia SIę z zadal1 N aro
dowego Planu Gospodarczego w zakresie rozwoju sieci bibliotecz
nej i zakupu księgozbioru . W zakresie sieci bibliotecznej do peł
nej realizacji zabrakło 8 placówek, w tym 5 w miastach, które 
szczególnie mocno odczU\va:ią br;::,k biblio tek. Di"ugie z zadal1 NPG 
- zakup księgozbioru - wykonaliśmy w 92,7'\ co oznacza zaniże
nie \vplywu nowości o 22400 wol. Na wsi plan zakupu zrealizo

waliśmy w 78,4':", tj. o 48300 wol. mniej. Plan zakupu dla wsi 
wykonała zaledwie 1/3 powiatów. Podając przyczyny niewykona

nia planu zakupu bbilioteki wskazują na brak środków. Tłuma

czenie takie można z pewnością przyjąć, nie ma natomiast wytłu

maczenia dla zaisLniałych w tym zakre~ie dysproporcji w zaopa

trzeniu \V nowosci poszczególnych placówek. Na przykład w po

wiecie Oborniki zakupiono dla GBP Ludomy 365 wol., tj. 17,2 na 

100 mieszkal1ców, a dla filii w Dlugiej Goślinie 114 tomów, tj. 0,5 

tomu na 100 mieszkal1ców. Podobnie w powiecie Słupca zakup 

na 100 mieszkallców waha się od 24,5 do 0,9 tomu w poszczegól

nych środowiskach, przy czym w liczbach bezwzględnych najwY2;-

5zy zakup wynosił 640 tomów - na j niższy 66 tomów. Wykazane 

wyżej przykłady nie należą do wyjątków, podobne dysproporcje 

stwierdzono prawie we wszystkich powiatach, co nie najlepiej 

świadczy oprowadzonej przez biblioteki polityce gromadzenia 



zbiorów i trosce o zabezpieczenie bazy dla rozwoju czytelnictwa 
w każdym środowisku . 

W roku 1971 dominującym tematem działalności oświatowo

- czytelniczej bibliotek była popularyzacja aktualnych wydarzell 
społeczno-politycznych i kulturalnych w kraju i na świeci e oraz 
związanej z nimi literatury społeczno-politycznej i pic;knej zaan
gażowanej. Na czoło tych wydarzeń wysunęła się kampan ia przed
zjazdowa PZPR. V{~szyslkie biblioteki włączyły się do niej tak po
przez formy w izualne (h asła i wystawki w każdej placówce), jak 
i poprzez licznie organizowane w tym czasie spotkania z czytelni
kami, tematem których były Wytyczne na VI Zjazd PZPR. W tym 
też okresie zorganizowano wi t;kszość spośród wykazanycfl w rocz
nych sprawozdaniach bibliotel-c (1 978) odczytów i p relekcji. Szcze
gólne nasilenie tego t y pu form pracy z czytelnikami n astclPiło 'j.f 

okresie Dni Książki Spoleczno-PoliLycznej "Czlowiek - Świat - Po
lityka" . Zorganizowano wówczas w bibliotekach il6 spotkań autor
ski ch, 142 spotkania z publicystami, dziennikarzami i działaczami 
politycznymi, 325 dyskusji na temat ks iążek społeczno-politycz

nych, 338 odczytów i prelekcji, a także 95 konkursów i quizów na 
znajomość tej li te ratury. Biblioteki uczestniczyły również w ak
cjach ogólnopolskich takich, jak: Dni Oświaty, Ksiqzki i Prasy, Dni 
Ksiclżk i Technicznej oraz Turniej u Czyteln iczym ZMS i w kon
kursie recytatorskim. Biblioteki \vi e.iskie brały ponadto udział 

w konkursie "Zloty Klos dla Twórcy - Srebrne dla CzyLeln ików", 
uzysk ując 41046 uczestników, co zapewniło im II miej sce w kraju. 
Biblioteki miejskie nalomiast zwerbowały do konkursu ,. Bliżej 

Książki Wspólczesnej" 6 ,:16 7 osób i uzyskały wyróżnienie. Dziesi~

cioletni "staż konkursowy" przyczynił się w bibli otekach do zna
cznego ożywienia dzi ałalności ośw i aLowej, pozwolił także biblio
tekarzom zdobyć wiele doświadczeń do samodzielnej działalności 

lla tym odcinku. 

Miniony 1971 rok wykazał, że wielu biblio lekarzy potrafi pod
j ąć ciekawe, własne inicjatywy. Na uwagę zasługuje tu zwłaszcza 
PiMBP Trzcinnl<a i prowadzona przez nią w ścisłej współpracy 

2 Komendą Hufca ZHP akcja "Harcerskich Spotkań z Książką". 
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Ciekawe, a co najważniej sze własne konkursy pwwadzily także 
powi aty : Os trów (pl'opaganda książki rolniczej), Konin (na znajo
mość li tera tu!'y o regionie koniński!'..) i 42 male biblio teki. które 
zorganizowaly lokalne konkursy, najczęści<.::j dla czyle~ nikóvv' dzie
cięcych, 

Rok 1972 zapowiada siC;' bardzo p!'ac(w:i cie, Przede wszystkim 
musimy zrealizować zadania planowe \V 7akresie czytelnictwa, 
Zólkbdają one, że na konicc lego oh-i'e ' u bib liotel\:i wojewódzlwa 
pozn<:u'lskie&; o le~ilymować się będą w"kQźnikami : 21 ) czytelników 

390 wypożyczeń na 100 mieszkańcó "v , 

Niezmiernie odpo\viedzialne zadania \\' ynii.;:ają dla bibliotek 
z podjęLej na VI Z,jeździe P ZPR u ch \\'aiy .. O dalszy socjalistyczn y 
rozwój Pols], ie j Rzcczypo:::: poE te j Luc1ow<.::j" , Zobowi,')~uje nas ona 
do dalszej intensylikacji pracy i pełnego \vlqc/~enia bibliotek do 
przyśpieszen i a budownictwa socjalisLyc:~nego \V Wi elkopoL.3ce . 

Emilia Sko\\Tonkowa 



WYWIADY Z LAUREATAMI 

MGR CZESLAWĄ GRUSZCZYŃSKĄ - LAUREA.TKĄ INDYWIDU ALNEJ 
NAGRODY WOJEWODZTWA POZNAŃSKIEGO I MIASTA POZNANIA 

ZA UPOWSZECHNIANIE KULTURY 

- Składajqc Pani serdeczne gratulacje z okazji lak zaszczyt
nego wyróżnienia, pragnę przy okazji poprosić o swego rodzaju 
resume Poni biblio lekarskiej działalności. 
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- Za gratulacje dziękuję. Nie zdawałam sobie sprawy, 
że mój skromny wkład w upowszechnianie kultury, a szcze
gólnie czytelnictwa jest aż tak 'vVysoko oceniany również 
przez bylych mi e.~ zkculców Jarocina, duwnych vJspólpracow
ników i czytelników, o czym świadczyły liczne, a co naj
ważniejsze serdeczne gratulacje. Przyznam się panu, że to 
właśnie bylo dla mnie najmilsze, a nawet wręcz wzrusz".
jące. 

A teraz odpov"iedź na pytanie. Pozwoli pan, że to nie 
będzie życiorys bibliotekarza. Początek pracy normalny jak 
na ówczesne czasy. Biblioteka prawie bez książek, zabiega
nie o nie, odszukiwanie ich w najbardziej nieoczekiwanych 
miejscach, uczenie się sztuki bibliotekarskiej i równoczesne 
przekazywanie jej jeszcze mniej umiejącym. Braki w tym 
względzie rekompensował zapal. Cóż dalej? Już po zdobyciu 
niezbędnych kwalifikacji (rok 1947), obok normalnej pracy, 
prowadzenie kursów dla bibliotekarzy gminnych wojewódL
twa, udział w ogólnokrajowym szkoleniu kierowników bi
bliotek powiatowych, bibliotekarzy szkolnych i związko

wych, później zaangażowanie w prowadzeniu kursów ko
respondencyjnych, prowadzenie praktyk dla wymienionych 
już poprzednio adeptów sztuki bibliotekarskie j oraz uczniów 



Liceów Bibliotekarsk ich z Warszawy, Krakowa, Wrocławia, 

Bydgoszczy. W międzyczasie zaangażowanie w prace przy 
powstającym P a Ii. stwowym Ośrodku Kształcenia Bibliote
karzy ... i to co jest oczywiste w okresie początkowym, or
ganizowanie bibliotek m iejskich i gminnych oraz punktów 
bibliotecznych. To wszystko w byłych granicach powiatu -
a więc również częściowo w dzisiejszym powiecie pleszew
skim. Sporo energii zużywało się wówczas na zdobywanie 
środków na najniezbędn iejsze potrzeby . Zakupienie pierw
szych regalów, m aszyn y do p isania, każdego sprzętu było 

sukcesem i przeżyciem nie lada . Obawiam się, że pan tego 
- z punktu widzenia emocjonalnego - nie zrozumie, bo 
przecież d!rr p:l':a j ~:t to opowied7iar:a przez kogoś hi ::;toria, 
cho ciaż dla mnie zaledwie dzień wczorajszy . 

Powracaj ąc do urządze Ii. biblioteki: była to również jClk 
księgozbi ó r i czytelnik sprawa ważna . W korespon dencji 
z la t 1946-1 950 przychod ziły pic!11a te j treści: " Biblioteka 
P owiatow a w .. . jest dopiero w stadium organizacji. Desy
gnow any na kie row nika Biblioteki Powiatowej , n auczyciel 
ob ... . p ragnie zaznaj omić się praktycznie ze sprawami orga
n izacyjno-administracyj nym i bibliotek i", czy "Mam zamiar 
przyjechać do waszej biblioteki w celu zapoznania się 

z techniką wypożyczania i organizacją całej biblioteki". 
O proszę - tu są pisma tej treś ci - z Gostynia, Leszna, 
Środy, Kalisza-miasta, a w aktach jest ich więcej. W tej 
sytuacji tym bardziej zależało n am , żeby i urządzenie od
powiadało minimalnym bodaj wymogom współczesnej bi
blioteki. 

- O ile wiem ma Pani na swoim koncie także innq działal
ność kulturalnq? 

- Tak się złożyło. I zespoly amatorskie szukały u nas 
pomocy, i walka z analfabetyzmem wciągała, praca kultu
ralno-oświatowa w zakładach pracy, było i szkolenie kobiet, 
oraz organizowanie i uczestniczenie w różnego rodzaju eli
minacjach amatorsko-artystycznych. Cóż jeszcze? Praca 
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w Zarzqc.lzie PowiaLowym To\,varzysLwa Wiedzy Povv::;ze2h
nej od chwili jego powstania i w Towm'zysLwie Kultury Zie
Ziemi JarociI'l skiej. 

- Dysponujqc lak bogatym doświadczenjem nie t ru dno Pani 
okrc ,ślić funkcj e bibholek i w ,śrociowisku. Jako ono vI/inna być? 
Czy 25 lal J.'ani pracy w z,awodzie bibl iol ekarskim sugeruje 01\[e 
ślone WZOJy~ 
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- Niestety tych laL pracy jest nieco więcej aniżel i 25, ale 
nie o to chodzi. Powracając do pytania zasadniczego - odpo
wiedź na nie widzę w posLul atach konferencji krynickiej. 
Domyśla się pan , że mam n a myśli " unaukowienie" biblio
tek publicznych. A j eśli unaukowienie - to bibliotekarz 
o solidnym przygotowaniu zawodowym i ogóln ym. Tylko 
Laki br;dzie mógł dobr7.e p"owadzi~ służbę informacyjno
-bibliog raficzncl, któ r'1 widzę pierwszoplanowym z«daniem 
bibliotek już w chwili obecnej. Oczywiście mówiąc o un au
kowieniu nie mam na myśli rezygnowania z pracy oświalrJ 

wej z czytelnikiem. Al e niech to będzi e praca solidna, nic 
spłycona pogonią za doraźnymi efektami. Bo ksztaltowani2 
osobowości czlowieka - a o to przecież chodzi - to praca 
wielu lat żmudnych, nieefektywnych i ni estety najczc;ściej 
niewym iernych poczynaJ1. 

A \V lym wsz yslkim mie j sce bibl iot ekarza? 

- Miałam szczęście. Nauczycielami moimi byli bibliote
karze tej miary co Wanda Dąbrowska, a z nieżyj<1cych już 
prof. Jan Augustyniak, dr Józef Grycz, dr Adam Łysakow
ski i inni. Wszystkich ich cechowała mądrość, a w d ziałaniu 

pasja, pi'acowitoś~, niepl'awdopodobna energia i umiłowan ie 

zawodu. Gdyby tak cząstkę osobowości tych ludzi przelać 
na dzisiejszą brać bibliotekarską ! Ale zejdźmy na ziemię. 
Bibliolekarz naszej rzeczyw i stości, kótremu dane jes t p ra
cować w warunkach , o któ re walczyli nasi prekursorzy, 
a które przyniosła władza ludowa, we w szystkich swoich 
poczynan iach winien mieć poczucie odpowiedzialnośc i przed 
dniem jutrzejszym za dzisiejszą pracę . Pownien si~ koncen-



trQ\,vc;ć; na sprawach ze wszech miar wartych tego i w pełni 
si ę w nie zaangażować. Każde nasze poczynanie winno mieć 
na względzie dwa problemy - nauczanie i w ychowanie. 
Wychowanie u czciwych, mądrych, zaangażowanych patrio
tów nasze.i Ludowej Ojczyzny. To zadanie trudne, bardzo 
trud ',c, ale rezygnować z niego nie wolno. Rozpraszanie 
czasu i energii na efekty efemerydalne chyba sprawie nie 
pomaga. lVIusimy też pamiętać, że autorytet biblioteki, t;) 
autorytet bi blitekarza . 

- Stqcl już maleilki krok w przyszłość . W czym j q upatruje 
Pani dla bibliot eki? 

- Przede wszystkim r ozwój sieci bibliotecznej. lVIam na 
myśli placówki stale. Dotyczy to zarówno wsi jak i miast. 
Nadszedł już czas, żeby w miastach powiatowych organizo
wać filie biblioteczne z prawdziwego zdarzenia. Dotyczy to 
szczególnie miast rozwijających się, uprzemysłowionych , 

obejmujących budownictwem mieszkaniowy m peryfery jne 
wczoraj jeszcze dzielnice. Punkty biblioteczne problemu 
czytelnictwa w mieście, szczególnie uprzemysłowionym -
nie rozwiążą. Chodzi tutaj zarówno o zasięg oddzialywaniCl. 
jak i poziom świadczonych usług, a 'więc poza wypożycza

niem, służen ie czytelnikowi informacją. Zaangażowanie oby
wateli w poli tykę szeroko poj ętą, miejsce Polski w Europie 
i świecie; postępujący z dnia n a dzień rozwój gospodarki 
kraju i konieczność uczestniczen ia w n im każdego obywa
tela, rosnące zapotrzebowanie na kadry o coraz lepszych 
kwalifikacjach , rozwój nauk, to wszystko determinuje dzia
łalność biblioteki już w chwili obecnej , a tym bardziej 
w przyszłości. Rola biblioteki jest tutaj jednoznaczna: staly 
rozwój właściwi e poj ętej służby informacyjnej opartej o do
borowy ks i ęgozbiór . 

- Jeśli wolno zadam j eszcze jedno pytanie. W momencie 
kiedy odbiewła Pani nagrodę, może przed oczyma Pani przesu
wał się film życia, które właśnie teraz Paniq wyróżniało i nagra
dzało. Którq z klatek filmu zatrzymałaby Pani na sekundę dłużej? 



- Rozczaruję pana. W czasie odbierania nagrody o {u

czym takim nie myślałam. Sceneria Sali Odrodzenia i uro
czysty nastrój kierowały myśli na inne tory . Natomiast już 
w pociągu, powracając na swoją jarocińską ziemiG - z którą 
jestem związana nie tylko wielu latami pracy - przesuwał 

się "film z życia", jak pan to nazwał. J edne obrazy były 
bardzo ostre, inne zamazane zawodną pamięcią ludzką . No 
cóż, niejedną klatkę z tego filmu zatrzymalabyrn dłużej, ale 
absolutnie tylko te, na których nie było cieni. A tych ja
snych bylo bardzo dużo. Te naj ... dotyczą mimo wszystko 
lat naj odleglejszych, kiedy u podstaw zaangażowanej pracy 
była niesłabnąca pasja podyktowana patriotyzmem. Był to 
okres naj trudniejszy, ale i naj piękniejszy . Jedno szczere, 
wzruszonym starczym głosem "dziękujemy, że i tu na kra
niec powiatu przywieźli ście książki, k tórych u nas nigdy 
nie było" rekompensowało cały trud. Te ostatnie słowa -
jak na mnie - brzmią może zby t pompatycznie, ale tak 
było! Otwieranie punktów bibliotecznych w przysłowio

wych "zabitych deskami wsiach", było momentami często 
bardzo wzruszającymi. To się pamięta! 

- Dzięlmjqc za rozmowę pozwoli Pani złożyć sobie życzenia 
nowych sukcesów równie przynoszqcych pożytek społeczeństwu, 
co Pani osobistego zadowolenia j satysfal{cji. 

. :' :::- ~ 
.. :'/ " , " , 

Rozmawiał: Seweryn Drozdowski 



KRONIKA 

II półrocze 1971 r. 

I. Z życia Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej 

1. W grudniu 1971 r. Pracownie Konserwacji Zabytków, Oddział 
w Poznaniu, zakończyły remont wnętrza pałacu zabytkowego 
w Siedlcu, pow. Sroda Wlkp. Pałac jest przeznaczony na Ma
gazyn Rezerw Bibliotecznych. Po zagospodarowaniu całego 

obiektu do Magazynu Rezerw będą przyjmowane druki zbędne 
z bibliotek publicznych województwa poznańskiego. 

We wrześniu bl'. nastąpiła zmiana na stanowisku kierownika 
działu Informacyjno-Bibliograficznego. Dotychczasowy kierow
nik tego działu mgr Ludgarda Pawlaczyk zrezygnowała z pracy 
w WBP w związku z przeniesieniem się do Warszawy. Kierow
nikiem działu Informacyjno-Bibliograficznego zostal Seweryn 
Drozdowski. Ponadto w dziale tym pracuje dwóch bibliogra
fów: mgr Beata Nowak i mgr Urszula Cyprych. 

W drugim półroczu odeszło z pracy w WBP sześciu pracowni
ków: z działu Instrukcyjno-Metodycznego czterech (w tym je
den na emeryturę), z działu Informacyjno-Bibliograficznego 
dwóch. Przyjęto do pracy sześć nowych osób. 

2. Wizyty bibliotekarzy z innych województw i z zagranicy: 

28-30 lipca grupa bibliotekarzy z Wojewódzkiej i Miejskej Bi
blioteki Publicznej w Rzeszowie odwiedziła Wojewódzką Biblio
tekę Publiczną w Poznaniu, Powiatową i Miejską Bibliotekę 

Publiczną w Ostrowie Wlkp. i Nowym Tomyślu oraz Powiato
wą Bibliotekę Publiczną w Ostrowie Wlkp. 

25-27 paździemika biblioteki województwa gdańskiego pracu-
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jące z dziećmi odwiedziły Miejskie Biblioteki Publiczne w Pi12 
1 Gnieźnie. 

5-7 paźdzernika bawili w województwie poznańskim pracow
nicy Centralnego Instytutu Bibliotekarstwa z Berlina: Ilse Rix 
- pracownik naukowy działu opracowania i informacji oraz 
Ilza Schwarz - kierownik działu zbiorów i upowszechniania 
literatury. Goście odwiedzili: Wojewódzką Bibliotekę Publicz.
ną, Powiatową i Miejską Bibliotekę Publiczną w Ostrzeszowie 
oraz Miejską Bibliotekę Publiczną w Grabowie, pow. Ostrze
szów. 

30 października przebywała w Wojewódzkiej Bibliotece Pu
blicznej Lora A. Gawryłowa - z-ca dyrektora do spraw nau
kowych PaósLwowej Biblioteki Młodzieżowej im. 50-lecia Kom
somołu w Moskwie. 

3. Szkolenie bibliotekarzy: 

62 

a) Seminaria, konferencje problemowe i narady wojewódzkie: 
20-25 września - seminarium wyjazdowe pracowników udo
stępniania bibliotek stopnia powiatowego do województwa lu
belskiego. W programie seminarium uwzględniono wymianl; 
doświadczeó w zakresie udostępniania zbiorów, działalności 

oświatowej i informacyjnej oraz na odcinku organizacji księ

gozbiorów. 

9 października - konferencja problemowa kierowników bi
bliotek stopnia powiatowego. Przedmiotem konferencji były 

aktualne problemy kulturalno-oświatowe oraz główne kierunki 
działania i zamierzenia bibliotek w okresie do 1975 r. w świ"!

tle Wytycznych na VI Zjazd PZPR. 

28-29 października - seminarium bibliotekarek bibliotek dz.ie
cięcych poświęcone omówieniu problemów kultury w świetle 

Wytycznych na VI Zjazd PZPR, roli i znaczenia techniki w ży
ciu młodzieży, realizacji programu wychowania obywatelskie
go w bibliotekach, obchodom Roku Kopernikańskiego, omó
wieniu najlepszych pozycji wydawniczych 1971 r. oraz przed-



stawieniu zadań bibliotek roku kulturalno-oświatowego 

1971/ 1972. 

15-17 listopada - konferencja rejonowa kierowników biblio
tek stopnia powiatowego w Szczecinie, organizowana przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki dla kadry kierowniczej woje
wództw: szczecińskiego, bydgoskiego, gdańskiego, koszalińskie
go, poznańskiego i m. Poznania, na której omówiono m . in. na
stępujące problemy: funkcje współczesnej biblioteki, niektóre 
problemy polityki kulturalnej przed VI Zjazdem PZPR, aktu
alne problemy polityki wydawniczej PRL. 

17-18 listopada - seminarium bibliotekarzy bibliotek związ
kowych na temat zadań bibliotek w świetle Wytycznych na 
VI Zjazd PZPR, Dni Książki Spoleczno-P olitycznej "Człowiek 
- Świat - Polityka" i służby informacyjnej w bibliotekach. 

10-11 grudnia - seminarium instruktorów i pracowników 
opracowania bibliotek stopnia powiatowego poświęcone omó
wieniu klasyfikacji nauk i Uniwersalnej Klasyfikacji Dzie
siętnej. 

20-21 grudnia - sem.inarium kierowników bibliotek stopnia 
powiatowego w RRZD w Sielinku, pow. Nowy Tomyśl na te
mat roli i znaczenia książki i czasopisma w upowszechnianiu 
wiedzy rolniczej oraz na temat organizacji sieci bibliotecznej 
na w si. 

II. Z życia organizacji społecznych 

l. Rada Zakładowa 

W drugim półroczu 1971 r . Rada Zakładowa odbyła 3 POSi8-

dzenia poświęcone głównie sprawom socjalno-bytowym i warun
kom bezpieczeństwa i higieny pracy. 

W czasie od 30 czerwca do 31 grudnia 1971 r. załatwiono: 

19 wniosków o wczasy 14-dniowe - indywidualne ro-
dzinne, 

8 wniosków o wczasy sanatoryjne i ambulatoryjne, 

10 wniosków o zasiłek statutowy z tytułu urodzenia dziecka, 
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4 wnioski o bezzwrotne zapomogi (dwa po 400 zł - i d'Na 

po 500 zł). 

\V analizowanym półroczu Społeczny Inspektor Pracy kontro
lował w 41 bibliotekach sprawy związane z technicznym bezpie
czeństwem pracy i ochroną ustawodawstwa pracy. Mając na wzglę
dzie dalszą poprawę stanu bhp w bibliotekach Rada Zakładowa 
w listopadcie 1971 1'. skierowała do wszystkich kierowników bi 
bliotek stopnia powiatowego pismo zobowiązujące ich do syste
matycznego czuwania nad poprawą warunków pracy przez powia
towe komisje dokonujące społecznych przeglądów warunków 
pracy. 

Najważniejszą sprawą w chwili obecnej staje się: 

konieczność wymiany lokali w 110 bibliotekach znajdują
cych się w pomieszczeniach nie nadających się do użytku, 

wyposażenie wszystkich bib1!otek w sprzęt. przeciwpożarowy, 

zakup odzieży ochronnej dla pracowników bibliotek zgodnie 
z obowiązującymi przepisami. 

Działająca przy Radzie Zakładowej Kasa Zapomogowo-Pożycz
kowa na dzień 31 grudnia 1971 r. skupiała 250 członków. W dru
gim półroczu 1971 r. Kasa przyjęła 17 nowych członków. 

Wob'esie od 1 lipca do 3] grudnia 1971 r. Kasa Zapomogowo
-Pożyczkowa udzieliła: 

88 osobom pożyczek dlugoterminowych na sumę 209.500,- zł, 

- 38 osobom pożyczek krótkoterminowych na sumę 15.200,- z1, 

5 osobom zapomogi bezzwrotnej na łączną sumę 3.000,- zł. 

Wkłady członków Kasy według sianu na dzi er'l 31 grudnia 
1971 r. wynoszą 203.819 zł. 

2. S t o war z y s z e n i e B i b l i o t e k a r z y P () l s k i c h 

W drugim półroczu ] 971 r. zorganizowano trzy nowe Oddzialy 
Powiaiowe SBP: 26 paździ ernika w Pile (33 członków) i Śremi~ 
(24 członków), a 5 grudnia w Wągrowcu (24 członków) , uzyskując 

tym samym pełną sieć Oddziałów na terenie Okręgu, które na ko
niec 1971 r. skupiaJy 972 członków. 
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W okresie sprawozdawczym odbyto jedno zebranie plenarn~ 
członków, cztery posiedzenia Prezydium oraz osiem posiedzeó" 
ścisłego Prezydium. Omawiano na nich realizację wniosków VI 
Zjazdu Okręgowego, przygotowania do kampanii sprawozdawczo
-wyborczej i VII Okręgowego Zjazdu Bibliotekarzy. Analizowono 
również wnioski zgłaszane przez bibliotekarzy w dyskusji poprze
dzającej VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

W dniu 29 grudnia 1971 r. odbyto VII Okręgowy Zjazd Bibllo-
1ekarzy. Udział w nim wzięło 80 delegató\',' i zaproszonych Gości. 
Zjazd podsumował działalność ostatniej kadencji, która trwała od 
16 kwietnia 1969 r. do 29 grudnia 1971 1". Na Zjeździe ustalono 
kierunki dalszego działania, preferując przede wszystkim współ
pracę bibliotekarzy bibliotek różnych sieci \v celu jak najlepszego 
zaspokojenia po trzeb czytelniczych poszczególnych środowisk. Po
stanowiono również aktywnie włączyć się do obchodów i rocznic 
kulturaln ych, szczególnie zaś do ogio3zunego przez UNESCO Il'liG
dzynarodov.,rego Roku Książki, Biblio tek i Czy te ln ictwa. 

Działa lność Oddziałów Powiatowych SBP skupiała się w dal
szym ciągu wokół zacieśniania wi ęz i bibliotekarzy wszystkich sieci 
w środowisku. Włączono się do akcji czytelniczych organizowa
nych przez miejscowe biblioteki, udzielano pomocy zdobywajqcym 
kwalifikacje zawodowe. 

Ponadto w drugim półroczu 1971 1". wszystkie Oddziały SBP 
zorganizowały zebrania sprawozdawczo-wyborcze, na k tól·yeh wy
brano nowe wladze, uzupełniono sklady :'-"Cli"Lqdów Oddziałów oraz 
wybrano delegatów na Okręgowy Zjazd. 

W drugim półroczu 1971 r. szereg Odd:~i 2,!ó\v Powiatowych 
Stowarzyszeni a Bibliotekarzy Polskich Lorganizowalo wycieczki 
szkoleniowe - sam odziel ni e lub \vsD(")lnie z mi ejscowymi organi
zacjami, towarzystwami itp. I lak: 

- Oddzial Powiatowy SBP w Kro Loszynie do Paczkowa, Kll)-
dzka i Wałbrzycha, 

)) " " 
w Lesznie - do Międzychodu, 
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- Oddział Powiatowy SBP w Poznaniu - do PGR Pomorzn
nowo, 

" " " 
w Rawiczu - do Milicza i Wrocławia, 

" " " 
w Szamotułach - do województw: 
katowickiego i krakowskiego, 

" " " 
w Turku - do Kalisza i Ostrzeszowa. 

Zarząd Okręgu SBP dofinansował w roku 1971 sumą 3.784,50 zł 
Oddziały Powiatowe organizujące wycieczki szkoleniowe. 



BISLIOGnAHA WIELKOPOLSKI 
o pracow a na na pods tawie "P rzewodn ik a B ibliograticznero" za 1971 r ok 

n . Pold:a Ludowa 

Il ecela T . : W barwa ch tqczy. Wsp om n ienia z la t 1945- 1949. W ·w a 1971 
Zajd . W ydawn. CRS s 112 

Erazmus E . : Hc[erend um i wybory w w ojewództ wi e poznańskim w latach 
1946-1D.J.7. P OLI1CU1 1970 L;,\ i\I s . 1;;0, laol. , ilus t r ., portr, iab., m a p"'., 
bibli ogr., S um . 

Iirzywan ia J., Sie rpowski S .: Związek W alki lVIlodych w Wielkopolsce. 
W spomnien ia. V/ybór op rac .. .. P ozn al'l 1971 Wydawn. Poznańskie I. 252, 
t a b l., i lustr., p Ol' tr. 

Ladorsld H . : K ondlsk o·1Gczyck o-inow rodawski okręg przemysłowy. P od
stawy p lanu r eg ionalnego. (A u t. m a p : J. Neu bauer, H. L a dorski) . Poznań 
1971 Wydaw n. Poznal'lsk ie s . 217, ilustr ., tabl. , mapy, b ibli ogr. 

Roczni!. Statys tyczny W oj ewództw a P ozn a!'!sk iego. R. 9 : 1970. R ed . T . NeLt
tw ig. P ozna!'! 1!}70 GUS 

Zasad a J .: Refe rendum w w ojewództwie pozna l1skim 30 VI 1 9~5 . Poznań 

1971 Wyda wn. Poznal1skie s . 99, tabl. , tab ., b ib l iog r . 

VI. His toria 

B ilos F., Zielonka J. : Kości a n . Hynek - mi ejsce egzeku cji h itlerowskich. 
(1939- 1945) . Poznań 1971 W ydawn. Artys t. -Gra f. k . nlb. 12, ilustr., mapa 

Dąbrowsld K.: Z przeszłości K alisza . W -wa 1970 KiW 5. 287, ilustr., portr., 
m a pa , bibliogr . 

Durczewski D.: Prasłowiański g ród w S muszewie. Poznań 1970 Muzeum 
Archeologiczne \v P oznaniu s. 59, ilustr . 

H emmerl ing Z.: Ruch ludowy w Wielkop olsce. 1919-1939. W-wa 1071 LSW 
5. 401, t abl. , ilu st r ., p ortr ., tab., bibli(\~r . 
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MaLcrialy sesji naulwwej z oka/~.i i 50 -lecia pows;,ania wi"lkopol:ókiego 
l UH1 /1DHJ. (R ed . W. J akt,))c7.yk ). Poznań 1970 s. 102. 

Zcs:/.y !,y Nnu1i:Owe Uniwersytetu im . A . Mi ckiewicz" \\' P e,znuniu nr 7~, 

Hi~ loriL' Z. 10 

I'odgórcczny J .' M ich a? Drz;' mC1 1a. P~a\':da. 1E'.::;eno\'. an E'::;ch i :" 'V-WIJ HJ71 

LSW s. 63, tahL ilustr., portr. , bibl iogr. 

r{()cl~ nil\. Kuli s1,i. T 4 : l(Yil. Polski t, Towa:-z.\·slwo Histor~'czn e, O dcLi al \'.' Ka 

lis/. u. Hec! . \ '17, Eusil'lSl,i . P o:rna ll 1'J 71 Wycl a\\·n. P oznalisk ie 

Scrwa.ll.sk i E' Wiel kopols ka w cieniu swastyki . W -wa 197 0 Pax s. 563, 
tubl , t ~b . , m:\py 

Szulc: \ 11 .: Położenie ldasy r Obo!niCL.ej ',',' Wielkopolsce \\' la':,('h 18'11- 19B. 

POl.n,U'i 1970 UAM s. IBL tabl., wyk r.. mapy, b ibliogr. , Rel .. , ZsL 
P race 'Nyclzi"lu F ilozoficzno-Historycznego , S 2ria: Hi storia nr 3U 

Udział zi emi ko :;c i nńsk i ej w powstaniu wieli<:0polsk im 1918-1919. J edno
dni ówka z 01, ~1:ć jj roczn icy wybuch u POWSt.'d1iil wielkopolskiego. Kościan 

1\l70 s . GG, iluslr ., por!r., mapy 

XIH. Na:li.;.i lHatema!yc?l1o - Prz ~'rodniC':'.e 

harzy \vi.cc D. ' UZU lJclnicll lC1 dr) zn ~ tjolności L.luny nlSZ~·C (HO!110p:.era , ~Ąph j 
dn idea) Pols),i Ze szccgólnvm uwzględ ni eni em Nizin:; Wiel kopolsko-Ku 

ja WSkiej. W -wa Hl/O PWN ". 13 (lO U-12l) , Rez., ZsL 
PAN, In stytul ZoologiC/.ny , Fl'<lgmenta Fau n ist ica t. Hi nr 10 

M: ie\cllczyk S. : Ważki (Ocl onat.a) i pluskwiaki wodne (Hel eroplera) torfo
w isk,l ni sk iego p od G nil' znem (\': oj . poz.naIi~kie). \V -\\'a 1970 PWN s. 10, 
tab., b i l.J liogr ., F~t:z. , Zsl. 

PAN, Jnst y tut Zoolog i c,.I1~'. Fr,lgmcnta Faunistica t. 16 nr 10 

Geografia 

U siecki W .: Żer]{t)\/V i okoliu'. informacj a tur,\'lityczna o mieście i okoli cach 
dla uczestników X Ra jdu Sprawnościowego UAM. Pozna!'l IU7I Oddz. Mię
dzyuczeln PTTK, s , 23 

L~cki W . : Międ zychód i okolice . P Oi.na li 1970 W~' dawn. Arl~·st. - G raf, s . 45, 
nl b. 3, ilustr., mapa 
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l.ęcki W.: Piła ol\Olice. Poznań 1971 \V~·c12\·: n . Artyst. -Graf. s. 35, tabl., 
ilustr., mapa 

Ni.tzke K.: Kępno, Ostrzeszów. P oznaJ1 19,0 Wydawn. Artyst.-Graf. S. 44, 
ilustr. mapa 

Zgod:dllski B.: L eszno i okolice. Poznań 1971 Wydawn. Ar tyst. -Graf. s. 44, 
ilustr., mapy 

ZgodziźlSki B.: Nau ~rodkowil Obq. Kościan, L eszno, Wolsztyn. Przewodnik. 
(Ma pa i pl.: E. Kr;.tkowska). PoznaJi 1971 Wydawn. Poznar'lskie s. 206, tabl., 
ilustr. , tab. , bibliogl'. 

Zgodzillski B.: O:jrodki wypoczynlwwe Wielkopolski . P oznaJ'! lG71 Wydawn. 
Al·lyst. -Graf. s. 67, ilus tr. , m<.lpa 

XH! a. Mapy. Plany 

l\1:apa z:lbytk6w WO.i0wództW'1 pozn;:ńs l ·: iego. Skala 1 : 400 000 . W-wa 1971 
PaiIstw. Pr7.eds i(:b. Wydawn. Kar logr. cm 68 X 58, zlÓż. cm 23 X 13,5, pow. 
k olor . 
!Vhpa PObOCZD:1: G n i (,7.Jl o - Śró(lmi eś cie. K alisz - Sródmieści e. Treść za byt
l,ową oprac. J . Pic. O bj aśn . poL, ;mg., niem . i ros. 

XIV. Technika . Przemysł. Rzemiosło 

IDw,Hhidda pi(,'ć] 25 lat ,Ja roc i J1sJ.:iej L, :~ < .. ki Obra~)i C1 rck 1945 - 1970. 
Jednodniówka. (Hed . W. M arci nkowski) . .Ja rocin 1970 s. 95, nlb. l, ilustr., 
p or tr., t.<lb., wykr., ffi:.l pa 

KicrZj'l'Is!.j .T.: Problemy kooper2c ji w wlcresie wyrobów odl ewniczych na 
przyJdad:,,: e okr<;gu poznańsld ego . Poznań 1970 PWN s. 54 (141-792), tabl., 
ill.l s tr. , tab., wyjn. , bil.Jliogr. , Sum. 

IPiędzic81,; t1 50 l at istnieni a w Kaliszu Spóldzielni Pracy "Siolarz". Jedno
dni6wk; t. (Hed . IVl . Le !'], M. Płociń sk i). Kali sz 1971 s. 65, ilustr ., portr. 

Przemysł eJektr or.1<lSzy nowy w Wielkopol~ ce. Kom. red. E. Gral.Jowski i in. 
Pozna ń J 971 St0W. Inż. i Techn. Mechan. P ol. s. 199, tabl., ilustr., portr., 
t no., wykr. 

S zczepania.k M.: Fn,(:'m ysl i T7.emioslo wiejskie w Wielkopolsce w drugiej 
polo\\ je _ 'Vlll wiej, u. P OZl1:.lI1 l D7 1 PW;"\ s. lG7, i~lb1., tab ., wyk )'., bibliogr., 
J\es . 
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Zilnni c \\" i('z l":::.: :\i ) l~ 6uspudarc/:l i p"z!..·oora lt:·nia o~' gL1nizacyjne pr;:emyslu 

clrolJnl'go \\' '.V tl'. lkopo isce \V Q\\' ' :!.~;I..'slr)12ciu Polski Lu c1o\\' cj. lS45 - UHi5. 
Pozn,lIi lfJ70 P\\" :-; s. 1:32, ilus t r ., La :) .. ;)::.':!o~ r" Sum. 

P""'lak 1\:.' JI) 1<:l 5p'-)~dzi( · ini ~'.i!c3,:k::I:" \ \\·l'j "\. Gllic '~nie 19:20-1970. Jecno, 

dniĆlwk,1, :"l.TJ1Clli H il \Vyda\\'il . .'\:'l:'·'~ . ,G!';(f . s, 3fl , iluSlr. , pol'l r" tab" w J kr. 

Bugala W.: ,'l.rh o1' ... ·(IJ1'11 ]\.("l'l1ickie, Przl:\\"(x!n'k . Po;~nari. 1971 PW~ s , U~, 

i l usl r., rn:1j):l 

(' ('n tl'allm S; ::ej', Du;\\';;!dC:i~:l:. :: Oc .. ny Oci:<:;;n \\' Slu;)i "'icikiej . Poznu:1 

197 1 POI'(idni!.:.:: GO:;!lociarski s . .2" illJ~:! · .. portr. 

Jab~ :~Yli sh j :..-:, : E' l lm;)!l1at P :II·I.,l'.\·u\,·Yl'!\ Gospodul'stw R olnych 111unieu:ki 
1~WO-- l!) 7() . P O:ćflCl!i U170 PWBiL s. 7H, dusI r ., p()! · ~r ., t ab. , wyk I'. , mapa 

I\.I'aup e W .. ::;/::I iaj kt , T ' XX V la t in~ l'!ll in~lc,ii by d ła II' I\ ·ojel\'!.)dzlwie po, 

z 1l::\I1sk i 111 1 !1 ·f(j -ifJ7 l. l"oznar'l l !)71 "or:tci!li!;: Gos [J"c:arski s, 53 , ilustr. , portr " 
tab. , wykI' .. rn,lpa 

Margo","sl\.i Z . : ~;l ():sun!{i \\'oC:IlC g leb :1'l, ~ ;,,""j z !l:,-': i"'. i , konlplekso\\'~ zaclrze \vi o
nej , II' l'C' j (J!·li<.: .,slt'!)D'.I'i('uia " WiC!l kO[)vbki , Poz,n,lJl 197 1 Dzia! \oVyda\\'11, 

W SH , s, (i5 , lab l., l ab" wyki '., map\', I)i bliog: '., Sum., Rez, 

Perspek tyw y l'OZI\'Oj ll \I'si i 1'I"n ictw.\ will' ; p olskiego do l'o!;lI 200 0, Mate 
I' ialy 'I, sc.';ji n ;lllk<l\'.' c j, B;ażć'Jl'I\' k ,) !.() III 19,0 1'. POzn<:1I1 UJ7 1 ZW Zl\lW 

w Pozl,aniu S. Hill 

R ot:znik ]VfU 'IC' l!!ll l: " hir'; w <l \ \' c:; , '['''' '''':i c T . :) . 1"1 7(1. MU7.,'um Rolnicl'·x<l 

IV SZl'c n in\\·ic. PO/'<1;" i L~) j L P\\':\ 

rto;:znik l\ Ju 'IctJl11 l;tlhicl\\' <l \\' S/. !' ~'nia\\'i(' , T. -!: 197 1. :\Iuzl'um H 01nicl',\'<r 

w Szreni'\\\'ie , P " ,m :I!'l t !J7 1 P\-\':-r 

I t og'ala W,' Wkład :)n bkil'.'~ll l\IU!.CU~l H ol!liCi\\'<r \\' podnoszenie wiedzy 

i k u lllll'\' rujn e j I': 1;11 ,1l' h lf;',)- I Hj~l. PO.~n;1:1 UJ , l s. ,H 

:-:' j i \\'t\ Z" K U·/.al ]o' . Zasl()~(r\1 .mi.: n .)'.I' jch l<.:chnolo.;;ii II" o\\'ual'sl\\'ie 1\' i2[

k opoIskim , Pll '~n:lli I fl70 P\\' E iL s. ~ :l. Lh, 

\'i' icrsz~' ł1n\\' ~;, i ,r· O przebiegu !Lk j) :~-;'!'u:;, ' .ii ~acl,jl'" \\' \\'i .: lkn )olsce, P,)/,n~u\ 

l D7 !J l"\ VI ~i l. ~. ~C~. du si)' .. l l,b . 
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WyniId DoświGdczeń Terenowych WojewódzlwG P ozn::ulskiego. Za r. 1969. 
W -wa 1970 PWRiL 

Zatlan!it samorządu chlopskiego w podnoszeniu produkcji i doskonaleniu 
obslugi wielkopolskiego rolnictwa. P oznal1 1971 PZPR, KW w Poznaniu, 
ZSL, E W \\" Poznaniu s. 25 

XX. KuHura. Naulm. O~wiata 

Działalność pccbgogiczna i ideowo·wychowawcza Związku NauczycielstwR 
Polskiego w Wielkopolsce w bla ch 19·J5- 19'/0. Pra ca zbiorowa pod red. 
S. Mich alskiego. Poznań l D7l Wyd a \':n. Poznańs}.;:ie s. 2!)8, portr., tab., 
lJibliogr. 

Monogca ric Jj ;sloryczne z dziejów akademickich studi ów r olniczych i l eśnyc;1 

\\' Wi elkopolsce. Red . Z. B orna . P ozna n 1970 s. 93, portr., 1Gb., bibliogr. 

[pic;ćl1zicsiąL] 50 lGt S zkol y Rolniczej w Środzie Wielpo!skicj . 1920-1970 
(Aut. W. Bogusl<1 v.,'ski i in .). Poznań 1971 Poradnik Gospoda rski s. 131, 
ilus(r., porlr., nu ty 

Sprawy OŚ\,,·j~ . !.v i K:Jl~ LlJ'.\' Wojc\';ódzlwa P()i:l~~11S1;i cgG . 'T" 8. Poznań 1970 
\"'yda\'\'n . POZ!lG!'l~k ie s. 298, lab., llustr., mapa 

V"ych owanic Fi",:;'c:mc. Sport. Gry 

Pic;ćd:licsil;ciokcic \\'iclkopolskicj lekkie) a lctyki. (1!i21 - 1D'j1. Aut. Z Bo· 
s"cIe i i in.). P oznali l!:l71 \Nydawn . A!'t~·st.·Graf. s. 2i2, l abI. ilu str ., portr., 
l'lb., bibl i()~r . 

1\ ic('kula r.: Nal.\'v'Y mic.isro\\'c z su [iksarr. i - Ol' · , -in · ni1 obsz"l'ze ' \'iclko' 
j)olsl,i j lVlalopul s l<i . Wl'OclLlw Hl71 Ossolineum s . 400. bibliog r. 

Pl ilLC \',!" ) c la\\,~l;.icgo T o\\'arzyst WG N,:n:ko\\·ego. Seria A n r 144 

]\'owa k J.!.: G\':<.lry Cha 7..<l ckie \V p owiecie r<lwickim, Poznal'l 1970 s . 230 
(l!)l-457), ilustr., tab. , nl ::Jpy. biblio;;r. , R es. 

P TPi\l, Wydzi ał Filolog iczno-Filozoficwy. - Prace Komsiji Językoznaw
c~. c.:j :.. :3 z . ::l 

v 





XX. :\au ka o li t c:atu~.lc 

Ch:: !zcn ikolat: ~L l\Ia :ikowsk i J. : Pi~arLe Vic::':·"'po' -;;,i . I nlol'malor, Po,~ ln ~1 

1971 W yda ',,\·n. P ozna l1s k ie s . 221 , p ork .. b;l> ~ '06'· . 

KO llOpnicki\ - dzi ec iom . (In [(;:'malor () ·,\'ys ·.:!\\' ie p~et'\\' od l' u !,ó\\' i doku· 
m enlów z Ok:l/.,i i s esji n ;:,u!w\\'ej n t, : l\l:1ri:l I\: D:lo;:mid,n l': ;;0 r oc zn i,,"; 
hnie rc i). Kali sz 19',0 T owa l' ;',ysl\\' O im . I\T Ko~opn i c;,- i e.' , K 0t o Te I' 2 110W '~ 

w K a l iszu k . n il> . 12, ilus lr .. [lon!'. 

[Pi<;ćdzicsiąl1 5l! lal Pozn:.u·ls!;'V:;o Cc!c!, .• a!d ? ":~/',u L'[el'd ló \\' P ols ki ch 

l ,D21 -Hl71. Ksiq;a jubile us w v: :l , PC,!.n<u\ lll ,~ \\' :: " a·,'::1. P ozn a óskie s . 19-!, 

la bI.. i luslr. , po r l r. 

Chy('zcwslu.'. /\ .. 'vV eyrn:1I1 S . : I':a l': ('k 1-:,'-;1'l1i "I.: .. ~. ' u,:,'u:~, i b ib l ioteka . Pr.~ ~ 

w od ni k . \Vrd . :l pO p I'. i u zu p. 1'0/, n ,111 i 9';'0 \\ ' : ' 1,1\': n . P oz n::ulski e s, 05, 

iluslr. , portr., m a py 

lDw a dzic,;t;ia p i ę ć ] XXV la l 1'a:·hl ..... o\\' eg') 1' ,' :ll1' u i'11, Al e ks:1I1dra F red ry 

w G :l i('i.n ie. \ Vr cl, oko li czllosci o \': e , G n iez no 1H, l P :c ,\ scw, T ea l r im, A. Fre

dry, T ow . i\ l ił ośn i ków TCć1 lru s . !;:l, : !ust:· .. po r t r., la b. 

D zieci - Kono~)n i c ki cj. (K r a jc}\':a \\' y~i<1\\':l ilustrac j i dz ieci t; cych do u lwo

rów M a rii K o nopnick ie j , wrzesicl1 19,0. Kil lalog, U k!:ld gr ~ f. B . Adamcza~~) . 

K a li s z l D'iO Ko lo T~ r C' !l. '1'0\\-, im . 1\1. l";' ono~)n;.:~,;".: ;, . n lb . 16, iJus' !". , P Ol'll· . 

Jakimowicz 1'. : Eenesansowe i manicrysiyu!lc rezyd e nc je w \V ielkop olscl', 

Po,m::u'l 1971 Wyd<lwn . P ozll ali skic s . 86, i lusl: '. , b:h l io~,-, 

No\';uwi(!jski : . M, !\O\\- o\\'i e]ski 1\:. : D0',lk0t '.1 kC) .n pozy tOl"il . \Vspom ni eni ,'ł 

v ojcu, \ Vyd . 2. P r zeds!o\\-je : J, i'i1!od zicjl)\\'s ki. Spis ważn iejszych kompo· 

zy cj i F . Nowo w iej skiego : M. O bs l. Bibli o~ r . , clysko~:' . i sk orow idz : K. Mi 

C'h alo'.\·s k i. Poz na r'l 1971 s . :)\ 1. l:,b l., ilu'!: ' .. [)l,'[r . 

Lisako \\ sl\. : J . P jC' ~; ni kali skie . 1 .. :t'Ll kl 'J \ \ ' 1 :r~l P ll !. \ \ry d8.\\ '!l . I',Tuz. s. 38:3 , tabl. 

(Nu !y i leksly ) 

VI 



XXVI. Dzieła treści ogólnej. Encyklopedie. Informatory 

Wielkopolski słownik biograficzny. Zeszyt próbny. (przewodn. kom. red. 
J . Topolski) . Poznań 1970 Polskie Towarzystwo Historyczne, Oddział w PO" 
znaniu s . :36 

Zestawiła: Beata Nowal( 
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